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KOSZALIN. Słońce i ciepło to najlepsi 
sprzymierzeńcy rolników w czasie żniw 
Od kilku dni mamy idealna wprost pogo-
Ł^°3'rza^ w zasadzi« wszystkie rodzaje 

zbóz. Dla ponad 2200 kombajnów i oonad 
tys* traktorowych i konnych snopowią-

załek, którymi dysoonuja w województwie 
gosoodarstwa państwowe i chłooskie zna­
lazł się pełny front pracy. Odbyliśmy 
wczoraj rajd po powiatach kołobrzeskim, 
świdwmskim i białogąrdzkim. Na polach 
ogromny postęp robót. W wielu wsiach 
skoszono oonad 70 proc zbóż, rolnicy rwo-
za do stodół żyto. jeczmień i owies. W go­
spodarstwach oaństwowvch o wiele soraw-
n'e.i niż w latach uhiegłvch przebieea 
sprzęt słomv po kombainach. oow^zechm"e 
wykonuje się oodorvwki. Niestety, nie spot­
kał smv nłngów podorywkow.ych na Do­
lach chłopskich 

Wczesnym ranem odwiedzamv PWOR 
Gościno w po w kołobrzeskim. Do wczorai 
2 ogólnego obszaru oonad 1500 ha zbóż 
cztery żmwnp brvgadv. liczące łącznie 12 
biTonów i 9 vi.stul, zebrały olon z 600 ha. 
Tylko w uh?»erł3 niedziele zobrano pra­
wie 200 ha. Kombajny wychodzą w pole 

skoro tylko rosa obeschnie i pracują do 
późnej nocy przy światłach. Najlepsi kom­
bajniści Michał Kornas i Stanisław Mach-
nia 7. zakładu w Myślinie orzy pomocy 
super'->izonów sprzątaja dziennie po po­
nad 15 ha oszenicy. 

— Jeśli tylko dopisze pogoda — mówi 
dvrektor PWOH w Gościnie, inż Edward 
Pieró? zakończymy żniwa w bieżacvm 
tveodniu Cała nas7a załosa oracuje h^rd-ro 
ofiarnie Musimy sie spieszv<5 — ciażv na 
nas gadanie przygotowania do końca <rerD-
nia dla ?nnvch gospodarstw około 1500 ton 
zbóż nasiennych... 

Suszenie f czyszczenie zbóż nasiennvch 
odbvwa sie w zakładach w Karniewie i Go­
ścinie. Suszarnie komarowe oracuia non 
stop. na t,rzv zmiany Ng oolstęh ncr^^ne 
soietrzerre robót. Terminy agrotechniczne 
naglą .Tuż orze sie nola nod nszenicę ozi­
mą, rozsiewa nawozy mineralne... 

— Urząd Powiatowy zawiadomił, że 
d^i"ś kieruje do Gościna nomoc żniwna — 
78 osób 7 kołobrzeskich zakładów pracy 
i instytucji — mówi starszy specjalista do 

(dokończenie na str. 3) 

Miniona niedziela była w całym U raj u dniem młodzieżowego czvnu żniwnego w ramach akcji 
„Każdy kłos na wage złota" Przykładowo, w powiecie siedleckim woj, warszawskiego rolnikom 
pomaerało prawie 1000 dziewcząt i chłopców. 

Na zdjęciu: członkowie koła ZMS przy zakładach przemysłu dziewiarskiego ,/Karo" w Siedlcach 
pomagają na polu rolnika indywidualnego, St. Oknińskiego we wsi Oknif*> Porfzdrói 

CAF — Urbanek — telefoto 

W OSIEKACH • DWUNASTY RAZ 
. KOSZALIN. Wczoraj w Osielcach odbyła się 
inauguracja dorocznej imprety artystycznej 
naszego regionu, „XII spotkania artystów, na-
ukowcow i teoretyków sztuki". W uroczystości 
udział brali orredstawiciele władz, z II sekre­
tarzem KW PZPR — Janem Urbanowiciem 
oraz wojewodq — Stanisławem Machem 
Otwarcie pleneru Zgromadziło liczna rzesze 
reprezentantów środowisk twórczych orai kul­
tury w naszym województwie. 

Dostojnych gości tego spotkania, tegorocz­
nych uczestników pleneru oraz jego svmoaty-

przywitał oraz dokonał otwarcia Pleneru 
przewodniczarv komitatu organizacyjnego im-
n^ezy, tow. Edward MrtniUfŁw*1'? — kierownik 
Wydziału Propagandy KW PZPR. 

Twórczych rezultatów w podejmowanych na 
plenerze pracach tyczył artystom, naukowcom 
b Mtultł wojewoda Stanisław Mach. 
Podkreślił on maczanie tej tradycyjnej jui Im­

prezy artystycznei w pobudzaniu aktywności 
środowisk twórczych. 

Owocnego pobytu w Osiekach życzył uczest­
nikom pleneru również prezes Zarządu Okręgu 
ZPAP — artysta malarz, Kazimierz Cebula 

Na tegoroczne spotkanie przybyło do Osiek 
około 50 artystów olast*ków z kriiu i zagroni-
cy Sa pośród "ich goicie ze Związku Ra­
dzieckiego, NRD, Czechosłowacji, Danii 
i Norwegii Z todzi przybył dyrektor Muzeum 
Sztuki — Ryszard Stanisławski Reprezentan­
tem łódzkiego środowiska iest również obecny 
w Osiekach olastyk i filmowiec — Józef Ro­
bakowski Przybył on tutai wraz z grupa fil­
mowców dziafaiocych w zespole tzw. „War­
sztatu filmowego". 

Od dziś plener w Osiekach podeimuje pra­
ce określone programem. Działania twórcze 
oraz dyskusje potrwajq do dnia 4 września. 

(mg) 

Uroczyste 
zamknięcie 
jubileuszowej 
ekspozycji polskiej 
vi Moskwie 

Trwałe 
wartości 
przyjaźni 
i współpracy 

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Michał Skale 
najdo, pisze: Przedwczoraj, 
t.j. w niedzielę, 18 sierpnia, 
po 33 dniach, w Moskwie 
zamknięta została wielka 
wystawa gospodarcza „30 lat 
socjalistycznej Polski". 

Była to największa impre 
za polska zorganizowana w 
Kraju Rad z okazji jubile­
uszu 30-lecia PRL. 

Do ostatnich godzin, gdy 
uroczyście opuszczono z 
masztów flagi państwowe 
Polski i Związku Radziec^ 
kiego, na terenie wystawy 

(dokończenie na str. 3) 

Artyści, naukowcy I teoretycy sztuki 

Na zdjęciu: czę§6 naszych gości — artystów, naukowców i teoretyków sztuki w ujęciu naszego 
fotoreportera. Fot. J. Piątkowski 

* Ocena kampanii żniwnej na półmetku 
* Przygotowania do zbioru okopowych 
* Rozwój gospodarki łowieckiej 
* Sprawy rybactwa śródlgdowego 

Obradowała egzekutywa KW PZPR 
żniwnych i prac polowych 
pożniwnych (podorywki, sie 
wy rzepaku, sianokosy), rol­
nictwo koszalińskie szybko 
odr? Hi a opóźnienia. 

W dniu wczorajszym kam 
pania żniwna minęła pół­
metek. Zakończone zostały 
zbiory rzepaku, znacznie za­
awansowany jest sprzęt jęcz 
mienia, w miarę dojrzewa-
nia rozszerza sie zbiór po­
zostałych zbóż, co — jeśli 
pogoda wybitnie się nie po­
gorszy — stwarza realną 
szansę na zakończenie te­
gorocznej batalii żniwnej 
do końca bieżącego miesią­
ca. Stan zaawansowania 
żniw odpowiada kolejności 
dojrzewania, stąd też naj­
większy areał uprzątnięto w 
strefie południowej, nato­
miast w strefie miastecko-
-bytowskiej żniwa nabiera­

ją dopiero rozmachu. Prze­
bieg i organizacia żniw od­
powiada na o pół harmono­
gramom, załogi pegeerow-
skie i rolnicy indywidualni, 
po-'- niplifsm viV 1 '  ttt-t 4-\-> ^ 
starają się racjonalnie wy­
korzystać nos^^any sprzęt 
\ możliwości zbioru. 

Awarie maszvn i snrzętu 
Wvstenuia rzadziei niż w la 
tach ubiegłych, a co naj­
ważniejsze — są szybko i 
s orawnie usuwa »•»*»: m i*mo 
znacznych trudności, władze 
zorganizowały wzglednie 
sprawne zaopatrzenie w czę 
ści zamienne Tam. erdz1"* to 
jest niezbędne, rolnikom 
śpieszą z nomocą żołnierze, 
junacy OHP i członkowie 
organizacji ttiłodzież^wy^. 
Dobrze również nracuie han 
del wiejski. Są wn^wd^ie 

(dokończenie na str. 3) -

Na budowie Huty Katowice — mimo pory urlopów, rytmika 
;  tempo wykonywanych zadań nie słabną. Od kilku mipsiecy 
prace koncentrują się na podstawowych obiektach: budowy 
walcowni, stalowni, bloków administracyjno socjalnych Mon­
tażu konstrukcji podjął sie Mn tostal z Zabrza r» nad całością 
realizacji czuwa zespół specjalistów z ^'i^ostalu—4. 

CAF — Dąbrowiecki 

aOSZALIN. — Wczoraj­
sze posiedzenie egzekutywy 
KW PZPR w całości po­
święcone było bieżącym i 
perspektywicznym sprawom 
gospodarczym. W punkcie 
pierwszym porządku obrad 
egzekutywa po wysłuchaniu 
informacji wicewojewody 
Tadeusza Galika i zapozna­
niu sie z informacja wydzia 
łów Organizacyjnego i Rol­
nego KW o wynikach par­
tyjnej kontroli orzebiegu-
żniw przeprowadzonej na 
wsi w dniu 18 bm., doko­
nała wszechstronnej oceny 
sytuacji na tym najważniej­
szym obecnie froncie prac 
gospodarczych Stwierdzono, 
że mimo trudności wynika­
jących z or>Ó7.nionego doirze 
wania zbóż, nie sprzyjają­
cych warunków atmosferycz 
nych i spiętrzenia się prac 
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SKRÓCIE 
* WĘGIERSKA REPUBLIKA LUDOWA obchodii li. rocznicę 

uchwalenia konstytucji. W całym kraju odbywają się uroczyste 
akademie okolicznościowe. Na wiecu w Kecskemet wystąpił prze 
wodniczący Prezydium WRL, Pal Losonczi. 

• W ZWIĄZKU Z 30. ROCZNICĄ wyzwolenia Rumunii spod 
faszyzmu, w całym kraju odbywają się okolicznościowe impTe-
zy. Centralne uroczystości odbędą się w przeddzień i w dniu 
Święta narodowego, przypadającego 23 sierpnia. 

* HUTNltY RUMUŃSCY wykonali podjęte dla uczczenia 
30-lecia wyzwolenia kraju zobowiązanie wytopienia ponad plan 

150 tys. ton stali. Zadanie to zrealizowano na 5 dni przed ter­
minem. 

* W DEMOKRATYCZNEJ REPUBLICE WIETNAMU dzień 
wczorajszy obchodzony był jako Dzień Rewolucji — w roczni­
cę wybuchu powstania ludowego przeciwko okupacji japońskiej 
w 1945 r. 

• W PARYŻU odbyły się uroczystości ku czci S5 młodych 
uczestników ruchu oporu, rozstrzelanych w Lasku Bulońskim 
przez hitlerowców w sierpniu 1944 r. Najmłodszy z bojowników 
liczył zaledwie 16 lat. W uroczystościach wziął udział członek 
Biura Politycznego KC FPK, Etienne Fajon, b. kombatanci 
i przedstawiciele społeczeństwa. 

• PARYŻ OBCHODZI JO. rocanlcę wyzwolenia spod okupacji 
hitlerowskiej. 19 sierpnia 1944 r. w Paryżu, do którego zbliżała 
się ofensywa wojsk alianckich, wybuchło powstanie ludności. 
W- Paryżu wnet po wyzwoleniu zainstalował się rząd tymcza­
sowy z generałem de Gaullem na czele. 

• 1 WRZEŚNIA BR. zostanie otwarte połączenie teleksowe 
między Irlandią i Związkiem Radzieckim — poinformował mi­
nister poczty i telekomunikacji Irlandii, Conor Cruise O.Brien. 
Linia ta będzie także wykorzystywana do nawiązywania łączno­
ści teleksowej z Bułgarią, CSRS, Jugosławią, NRD, Polską 
i Węgrami. 

• W MARIAŃSKICH ŁAŹNIACH (CSRS) trwa tradycyjny 
Międzynarodowy Festiwal Chopinowski. Impreza ta potrwa dc 
24 sierpnia. 

* W NOCY z niedzieli na poniedziałek w drukarni, gdzie 
wydawany jest największy dziennik portugalski „Diario de No-
ticias", wybuchł pożar. Straty materialne cą znaczne. Mimo 
pożaru, dziennik ukazał się w sprzedaży. 

* 55 TYSIĘCY więźniów politycznych przebywa w więzie­
niach i obozach koncentracyjnych w Indonezji — oznajmił 
przedstawiciel Ministerstwa Obrony, gen. Sumrahadi. Na samej 
tylko wyspie Pulau Buru, przetrzymywanych Jest ok. 10 tys. 
więźniów politycznych, podejrzanych o sympatyzowanie xe zde­
legalizowaną Komunistyczną Partią Indonezji. 

JAK PORTUGALIA ROZWIĄZUJE 
PROBLEM TERYTORIÓW 
ZAMORSKICH 

MADRYT (PAP). Min!-
- .ster bez teki w rządzie por­

tugalskim Ernesto Melo An-
tunes objął wczoraj kierów-
nictwo , władz zamorskiej 
prowincji Portugalii — Mo­
zambiku. Stanie on na czele 
7-ósobowego zarządu tej 
prowincji, powołanego przez 
prezydenta Spinolę. Antu-
nes jest jednym z przywód­
ców; wojskowego zamachu 
stanu, znanym ze swych le­
wicowych poglądów. Brał 
udział w ostatnich rozmo­
wach, prowadzonych przez 
ministra Soaresa z przedsta­
wicielami ruchu wyzwoleń­
czego FRELIMO w Dar Es-
-Salam. 

Rozmowy w stolicy Tan­
zanii były otoczone ścisłą 

dyskrecją. Obserwatorzy po­
lityczni domyślają się, że 
dotyczyły one przekazania 
władzy w. Mozambiku przed 
stawicielom FRELIMO i u-
stalenia daty uzyskania nie­
podległości przez ten kraj. 

W wywiadzie opublikowa­
nym przez zachodnioniemiec 
ki tygodnik „Spiegel" min. 
Soares oświadczył, że armia 
podejmie wszelkie niezbęd­
ne kroki dla zapobieżenia 
przejęcia władzy przez bia­
łą mniejszość w Angoli. 
Portugalia nigdy nie zgodzi 
się na to, by w Angoli po­
wstała taka sytuacja, jaka pa 
nuje obecnie w Rodezji, po 
nieważ poważnie zaszkodzi 
łoby to procesowi dekoloni-
zacji — oświadczył Soares. 

Wok6ł kryzysu cypryjskiego 

Demonstracje 
Ambasador USA w Nikozji Roger Davis - zabity 

LONDYN (PAP). Pełnią-
cy obowiązki prezydenta 
Cypru Glafkos Kleridis za­
komunikował, że wczoraj ra 
no został zastrzelony amba 
sador USA Roger Davis. 
Kleridis dodał, że ta „po­
tworna zbrodnia" została do 
konana podczas antyamery-
kańskiej demonstracji, do ja 
kiej doszło przed gmachem 
ambasady USA w Nikozji. 

W demonstracji wzięły 
udział setki Greków cypryj 
skich, z których część by­
ła uzbrojona w broń maszy 
nową i granaty. Demon­
stranci, którzy protestowali 
przeciwko stanowisku USA 
w kwestii Cypru, podpalili 
samochody znajdujące się w 
pobliżu i ostrzelali gmach 
ambasady. Oddział mary­
narki amerykańskiej ochra­
niający ambasadę USA od­
dał strzały ponad głowami 
demonstrantów próbując ich» 
rozproszyć. 

LONDYN, PARYŻ (PAP). 
Jak donosi agencja Reute­
ra, tureckie jednostki pan­
cerne zajęły przedwczoraj 
dwie miejscowości w okoli­
cach Nikozji. Zdaniem obser 

watorów wojskowych obie 
strony podejmują wysiłki, 
aby skorygować swe pozy­
cje taktyczne, natomiast nie 
sądzi się, aby doszło pono­
wnie do poważniejszych dzia 
łań bojowych. Źródła ONZ 
oświadczyły, że oprócz in­
cydentów zbrojnych w odleg 
łości 10 km od Nikozji i 
w Pyroi, 16 km na połud­
nie od stolicy zawieszenie 
broni jest w zasadzie prze­
strzegane na całym teryto­
rium wyspy. Tymczasem 
p.o. prezydenta Cypru, Glaf 
kos Kleridis oświadczył, że 
Grecy cypryjscy będą sta­
wiać opór zbrojny, jeśli 
wojska tureckie będą zaj­
mować nowe tereny. 

Kleridis przestrzegł lud­
ność cypryjską przed nie­
odpowiedzialnymi elementa­
mi, które szerzą pogłoski po 
wodujące chaos. Dodał, że 
rząd śledzi dokładnie sytu­
ację i całkowicie ją kontro­
luje. Kleridis oznajmił, że 
tysiące osób bez powodu 
przenosi się z miejscowości 
do miejscowości na skutek 
różnych pogłosek, stwarza­

jąc problemy komunikacyj­

ne i zaopatrzeniowe oraz 
komplikując i tak już trud 
ną sytuację. 

Brytyjski rzecznik wojsko 
wy poinformował, że w cza 
sie ostatnich działań bojo­
wych na Cyprze ok. 70 tys. 
Greków i Turków cypryj­
skich z całej wyspy schro­
niło się w 2 bazach brytyj­
skich Episkopi i Dhekelia. 

Reuter pisze, że rząd gre­
cki opiera się intensywnym 
naciskom Waszyngtonu, któ 
ry pragnie, aby Ateny po­
wróciły do wojskowej struk 
tury NATO. Miarodajne źród 
ła twierdzą, że Grecja na­
dal podtrzymuje swe stano­
wisko wobec paktu pół­
nocnoatlantyckiego oraz od­
mawia wzięcia- udziału w 
rozmowach na temat Cypru. 
Sekretarz stanu USA, Hen­
ry Kissinser przesłał pre­
mierowi Grecji, Karamanli-
sowi czwarty w tych dniach 
list, wzywając rzad grecki, 
aby zrewidował decyzję w 
sprawie wycofania swych 
sił zbrojnych z NATO. 

W Atenach doszło do no­
wych demonstracji antyame 
rykańskich. 

Poprawa 
stosunków 

egipsko-libijskich 
KAIR (PAP). Jak informo 

waliśmy w Aleksandrii odby 
ły się rozmowy między pre­
zydentem Egiptu, Anwarem 
Sadatem a szefem państwa 
libijskiego, Muammarem Ka 
dafim. Szefowie obu państw 
konferowali w obecności pre 
zydenta Zjednoczonych Emi 
ratów Arabskich, szejka Za-
ida Ibn Sułtana. 

Komunikat opublikowany 
po zakończeniu tego spotka­
nia informuje iż przywódcy 
Egiptu i Libii postanowili, 
że środki masowego przeka 
zu obu krajów będą obiek­
tywnie informować o stosun 
kach egipsko-libijskich i u-
nikać wzajemnego ingero­
wania w sprawy wewnętrz 
ne zapowiedziało, że egip­
ska delegacja rządowa z 
wicepremierem i ministrem 
spraw wewnętrznych Mam-
duhem Salemem złoży 1 
września br. wizytę w Try-
polisie, i 

Kambodża: wojska patriotyczne atakujq 
HAN Ol (PAP). Jak infor-

jnuje .khmerska agencja in­
formacyjna AKI, w ubieg­
łym tygodniu patrioci Kam 
bodży zaatakowali na rzece 

, Mekong dwa konwoje stat­
ków, dostarczających broń i 
amunicję dla reżimu w 

Phnom Penh. Zatopiono i po 
ważnie uszkodzono sześć ku 
trów bojowych i statków 
transportowych. 

Patrioci atakują wojska 
Lon Nola na północ od 
Phnom Penh. W ubiegłym 
miesiącu przeprowadzili oni 

tu kilka pomyślnych opera­
cji i obecnie zbliżyli się do 
miasta Muk Kampol, położo 
nego przy strategicznej dro­
dze nr 7, łączącej Phnom 
Penh z północno-zachodnimi 
częściami* kraju. 

Z Bliskiego Wschodu 

Izrael odrzuca propozycję Jordanii 
KAIR (PAP). Izrael odrzucił ponownie propozycję Jor­

danii sugerującą podjęcie rozmów na temat rodzielenia 
wojsk- jordańskich i izraelskich wzdłuż rzeki Jordan. Jest 
to reakcja na sugestie tego rodzaju, zawarte, w komu­
nikacie jordańsko-amerykańskim opublikowanym na za­
kończenie wizyty króla Husajna w Waszyngtonie, 

W komunikacie podkreśla 
się, że Stany Zjednoczone 
zapewniły króla Husajna, 
iż będą prowadzić starania 
na rzecz zawarcia porozu­
mienia o rozdzieleniu sił na 
froncie izraelsko-jordańskim. 
W komunikacie czytamy 
także, że „Stany Zjednoczo­
ne kontynuować będą wy­
siłki w celu zawarcia po­
rozumienia pokojowego na 
Bliskim Wschodzie". Według 

komunikatu, rprawy, które 
najbardziej Interesują Jor­
danię tj. kwestia rozdziele­
nia wojsk na froncie izrael­
sko-jordańskim będzie poru 
szona w czasie przyszłych 
konsultacji. Dla przeanalizo­
wania problemów rozwoju 
ekonomicznego, handlu, in­
westycji a także sprawy po­
mocy wojskowej zbierze się 
specjalna komisja amery-
kańsko-jordańska. 

Irlandia: 20 bojowników IRA 
zbiegło z więzienia 
LONDYN (PAP). Z wię­

zienia w miejscowości Port-
laoise (80 km od Dublina) 
zbiegło 20 więźniów — człon 
ków skrzydła tymczasowych 
Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej (IRA). Więźniowie 
sforsowali mury budynku i 
otaczającego więzienie ogro­
dzenia za pomocą ładunku 
wybuchowego. Następnie u-
ciekli trzema samochodami, 
które czekały na nich w 

pobliżu więzienia. Samocho­
dy te najprawdopodobniej 
zostały skradzione dzień 
wcześniej przez osoby, któ­
re przygotowywały uciecz­
kę. Policja irlandzka i woj 
sko podjęły pościg za ucie­
kinierami. W okolicy Port-
laoise zarządzono blokadę 
wszystkich dróg. 

Według niepełnych jesz­
cze informacji, wśród ucie­
kinierów znajdują się 

Światowo 
Konferencja 
Ludnościowa 

BUKARESZT (PAP). Wczoraj 
rozpoczęło cię w Bukareszcie 
światowa Konferencja Ludno­
ściowa której obrady potrwa­
ją do 30 bm. W konferencji 
biorą udział delegacje rządo­
we państw członkowskich ONZ, 
a wśród nich delegacja pol­
ska z zastępcą przewodniczą­
cego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, zastęp­
cą przewodniczącego Rządo­
wej Komisji Ludnościowej, prof. 
dr. Józefem Pajestką. 

Równocześnie z obradami 
konferencji odbywa się trybu­
na ludnościowa 1974, będąca 
szerokim forum wymiany po­
glądów naukowców zarówno 
demografów, jak I reprezen­
tantów dyscyplin pokrewnych. 

Światową Konferencję Lud­
nościową poprzedziło Mło­
dzieżowe Forum Ludnościowe, 
w którym uczestniczyła dele-
ąacja Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej. 

Plenum KC KP 
Wenezueli 

BUENOS AIRES (PAP) W 
Caracas obradowało XVI 
plenum KC Komunistycznej 
Partii Wenezueli. Tematem 
obrad były sprawy związa­
ne z rządowymi planami u-
państwowienia przemysłu 
naftowego. Przedstawiciel 
KC KP Wenezueli, Rada-
mes Larrazabal, który wcho 
dzi w skład komisji prezy­
denckiej opracowującej pro­
jekt ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego, potę­
pił stanowisko prawicowego 
kierownictwa federacji pry 
watnych przemysłowców. Fe 
deracja ta — podkreślił Ra 
dames Larrazabal — prze­
ciwstawiając się projektowi 
upaństwowienia podstawo­
wej dziedziny gospodarki 
kraju, stała się rzecznikiem 
interesów imperialistycznych 
korporacji naftowych. 

dwaj członkowie kierownic­
twa tymczasowych IRA — 
Kevin Mallon i Martin 
McGuiness. Pierwszy z nich. 
w październiku ub. roku 
podjął wraz z 2 innymi 
więźniami niezwykłą próbę 
ucieczki na pokładzie heli­
koptera z więzienia Mount 
Joy w Dublinie. Później zo­
stał ponownie ujęty, ale je­
go ucieczka sprawiła, że z 
więzienia Mount Joy prze­
niesiono wówczas do Port-
laoisse — uważanego za 
pewniejsze 120 więźniów — 
członków skrzydła tymcza­
sowych IRA 

SZTOKHOLM (PAP). Na kon 
gresie szkolnych lekarzy, któ­
ry odbył się w Sztokholmie, 

. przedmiotem dyskusji był mi in. 
raport Kliniki Uniwersyteckiej 
w Uppsali o pladze samo­
bójstw wśród studentów tego 
jj ni wersy te tu. Raport stwier­
dza, ze nasilenie wypadków 
sainobójstw wśród studentów 
]e_st trzykrotnie wyższe niż 
wśród ogółu ludności. W Up­
psali studiuje 20 tys. studen­
tów. W latach 1963—1972 zgło 
s^zóńo w Klinice Uniwersytec­
kiej 430 wypadków samo­
bójstw, w tym 280 kobiet. 
Liczba obejmuje tylko wypad­
ki poważne. Według autorów 
raportu, przyczyna wielu sa­
mobójstw studentów są nieko­
rzystne perspektywy znalezie­
nia pracy po studiach, a po­
nadto słaba odoorność psychi­
czna młodzieży studiujące) 
wobec wysokich wymagań, ja­
kie, stawia nauka na wyższych 
uczelniach. 

Raport podkreśla, le licz­
ba zamachów samobójczych 
wśród studentów szwedzkich 
wzrasta z roku na rok. 

Świat: Kronika wypadków 
WASZYNGTON (PAP). We 

wschodnie] części śródmieścia 
Los Angeles, nastąpiła potęż­
na eksplozja. Według wstęp-
nych dochodzeń, eksplodowały 
zbiorniki z wodą utlenioną w 
ciężarówce, która znajdowała 
się w podziemnym garażu pod 
wielkim domem towarowym. 
Kilkupiętrowy gmach o po­
wierzchni 22 tys. metrów kwa­
dratowych został zrównany z 
ziemią, a w czterech sąsied­
nich budynkach powstał po­
żar. Ponieważ jest to dzielni­
ca handlowa, w której wie­
czorem zamiera całe życie, nie 
było żadnych ofiar śmiertel­
nych, a tylko 4 osoby odniosły 
obrażenia. Kilka osób zostało 
pokaleczonych odłamkami szkła 
z rozbitych okien. Huk wybu­
chu było słychać w odleąłym 
o 6,5 kilometra Hollywoodzie, a 
w promieniu 1500 metrów od 
miejsca eksplozji, w licznych 
domach powypadały z okien 

szyby. W akcji gaszenia poża­
rów wzięły udział 22 jednostki 
strażackie. Płomień sięgał na 
wysokość 10 pięter. 

RZYM (PAP). W pobliżu Tu­
rynu wydarzył się tragiczny wy 
padek. W mały kościółek, w 
którym odbywało się nabożeń­
stwo, uderzył piorun zabijając 
dwie osoby i raniąc sześć. 

PARYŻ (PAP). W ciągu o-
statnich trzech dni w wypad­
kach drogowych na drogach 
Francji zginęło 89 osób, a 844 
odniosły obrażenia. 

BONN (PAP). Ulewne desz-
cze, jakie po okresie upałów 
soadły w południowej części 
RFM. spowodowały wystąpienie 
z brzegów niektórych rzek gór 
skich. Alarm powodziowy o-
głoszono w wielu miejscowo­
ściach w południowej Ba­
warii. Kilka miejscowości Jest 
odciętych od świata. W akcji 

ratunkowej Hforą udział od­
działy straży granicznej I po­
licji RFN. 

WASZYNGTON (PAP). W o-
grodzie zoologicznym w San 
Jose w Kalifornii o mało nie 
doszło do tragicznego wypad­
ku. Trzyletni chłopiec pod­
szedł za blisko do klat­
ki z Iwami i za-
czał uderzać kijem w kraty. 
81-kilogramowa lwica wpadła 
w szał i wciągnęła dziecko do 
klatki. Trzy kobiety, w tym 
matka małego nie tracąc zim 
nej krwi rzuciły sie na pomoc. 
Jedna z kobiet zdjęła tenisów 
kę I zaczęła nią walić lwicę. 
Zwierzę zaskoczone tym „ata­
kiem" cofnęło się do tyłu, co 
pozwoliło matce wyciągnąć 
chłopca z klatki. Dziecko z ob 
rażeniami w okolicach żołąd­
ka I kolana umieszczono w 
szpitalu. Jego życiu hit grozi 
niebezpieczeństwo. 

Dnia 17 sierpnia 1974 roku zmarł, w wieku 71 lat 

inż. Bronisław Chwedczuk 
emerytowany, wieloletni pracownik i naczelnik 

Wydziału Zagospodarowania Lasu 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 

w Szczecinku 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 
składają 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA 
1 PRACOWNICY OZLP 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 20 VIII 
1974 r., o godz. 15.30, na Cmentarzu Komunalnym 

Szczecinku. 

W dniu 17 sierpnia 1974 roku zmarł śmiercią tragiczną 

Jan Wacyk 
lat 18 

uczeA Przyzakładowej Szkoły przy PRIMBR 
w Drawsku Pomorskim 

Serdeczne wyrazy głębokiego żalu 1 współczucia 
RODZINIE 

składają 
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA, 

POP i RADA ZAKŁADOWA 
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Decydujący tydzień 
(dokończenie ze str. 1) 

ispraw mechanizacji, Bogdan Spanier — 
•Dla nas^ cenna jest każda para rąk. Przy­
gotowaliśmy posiłki, odzież ochronną, front 
pracy, wynajęliśmy dwa autokary. Czeka­
liśmy we wskazanym miejscu zbiórki w 
-Kołobrzegu o godzinę dłużej. Zamiast 78 
osób, przyszło tylko 45. Starczyłby jeden 
autokar. W niedzielę bardzo liczyliśmy na 
pomoc kołobrzeskich zakładów pracy w 
transporcie zbóż. Niestety, zawiedliśmy się. 
•Nie przyjechały obiecane samochody... 

W pow. świdwińskim. odwiedzamy Kom 
binat PGR w Redle. Wzorowa organizacja 

ta' każdej brygadzie kombajnów 
czołówka techniczna, bezpośrednio po kom­
bajnach zbiera się słomę i wykonuje pod-
0?ywki. Specjalna brygada 6 ciężkich ciąg­
ników typu dutro wykonuje orki pod psze­
nicę, samolot typu AN-2 rozsiewa nawozy 
mineralne. ̂  ^ Dyrektora kombinatu, inż. 
Jana Kamińskiego spotykamy w zakładzie 

•Dąbrowa, gdy z kierownikiem zakładu inż. 
Janem Sławkiem oglądają 80-hektarowy 
łan pszenicy odmiany dana. Na to pole 
ma jutro ruszyć brvgada kombajnów, skie 
rowana z Kombinatu PGR Bieganowo w 
woj. poznańskim. 

— Trzeci rok współpracujemy w żniwa 
* Bieganowem — mówi inż. Jan Kamiński. 
— Tam żniwa kończą się kilka lub kil­
kanaście dni wcześniej. Posyłamy im nasze 
kombajny, oni przysyłają swoje nam do 
(pomocy. W tym roku w Bieganowie pra­
cowało 6 bizonów z Redła z czołówką 
techniczną i traktorami do transportu 
ziarna. Nasze bizony już wróciły. Dziś spo­
dziewamy się przyjazdu 8 superbiżonów 
z Bieganowa. Od jutra dysponować bę­
dziemy 20 bizonami i 7 vistulami. Do zbio­

ru zostało nam 1100 ha zbóż. Mamy dość 
maszyn, aby zakończyć żniwa najpóźniej 
w przyszły wtorek. (j.l.) 

KOSZALIN W minioną niedzielę, przy 
pięknej pogodzie, kilkanaście tysięcy mło­
dzieży, zrzeszonej w organizacjach mło­
dzieżowych wyruszyło na pola, aby poma­
gać w żniwach. 

Młodzież pomagała kombatantom, go­
spodarzom samotnym i w podeszłym wie­
ku. Np. w pow. świdwińskim w niedzielę 
stanęło do pracy 1426 członków ZSMW, 
80 zetemesowców, 112 harcerzy i 25 człon­
ków OHP, 

W Czarnkowicach 15 osób pracowało u 
wdowy Lachowicz, zaś w Kluczkowie, w 
gospodarstwie rolnika Czarneckiego, 8 
członków OHP zwiozło słomę. 

W Borzytuchomiu w pow. bytowskim 
młodzież pracowała w gospodarstwie sa­
motnej rolniczki Skweres. 16 członków 
ZSMW w Storkowie pow. Szczecinek po­
magało J. Walczakowi, a druga brygada 
15-osobowa pracowała na polu M. Mi­
chalskiego. Przykłady można by mnożyć. 
Jak wynika z meldunków, nadesłanych z 
powiatów, w ciągu ostatniego tygodnia 
około 26 tys. młodzieży zrzeszonej w ZSMW 
pracowało w pracach żniwnych w gospo­
darstwach państwowych i indywidualnych. 

Realizacja hasła „Każdy kłos na wagę 
złota" przebiega sprawnie. Niejednokrotnie 
wyraża się to nie tylko przez udział w 
akcji żniwnej, ale w codziennej pracy, bo 
przecież organizowanie opieki nad dziećmi, 
porządkowanie obejść u tych, którzy teraz 
zajęci są pracami na polu, jest także real­
nym wkładem w akcję żniwną. (am) 

T R W A Ł E  W A R T O Ś C I  
^dokończenie ze str. 1) 

przebywały, podobnie jak 
we wszystkich poprzednich 
dniach, dziesiątki tysięcy 
mieszkańców stolicy ZSRR. 
W sumie wystawę odwiedzi 
Jo ponad milion osób, w 
tym wiele tysięcy, specjali­
stów różnych dziedzin radzie 
ckiej gospodarki narodo­
wej. 

W tej ogromnej frekwen­
cji, jak też w fakcie, iż wy 
stawa stała się niezwykle 
szerokim forum dyskusji 
polskich i radzieckich spe­
cjalistów nad problemami 
dalszego rozwoju współpra­
cy między obydwu bratni­

mi państwami, wyraża się 
przede wszystkim sukces 
ekspozycji. 

Jako organizatorzy wy­
stawy — powiedział w roz-

x  mowie z moskiewskim kores 
pendentem PAP jej dyrek­
tor, Sławomir Okoń — po­
stawiliśmy sobie dwa gene­
ralne cele. 

Po pierwsze — chcieliśmy 
pokazać radzieckiemu społe 
czeństwu w sposób najbar­
dziej syntetyczny i trafiają 
cy zarazem do wyobraźni 
osiągnięcia gospodarcze 
współczesnej Polski, zwła­
szcza te, które są rezulta­
tem dynamicznego rozwoju 
kraju w ostatnich paru la­

tach. Uważamy, że cel ten 
został osiągnięty. 

Po drugie — pragnęliśmy, 
by wystawa st.?.ła się dla ra 
dzieckich specjalistów oka­
zją do bliższego zapoznania 
się z obecnymi i perspekty 
wicznymi kierunkami rozwo 
ju polskiego przemysłu, do 
pogłębienia wspólnej dysku­
sji na tematy dotyczące za­
cieśnienia współdziałania 
Polski i ZSRR, zarówno w 
zakresie dwustronnej współ 
pracy, jak też, ujętej zada 
niami kompleksowego pro­
gramu, integracji ^konomicz 
nej krajów RWPG. 

Obradowała egzekutywa KW PZPR 
(dokończenie ze str. 1) 

duże kłopoty z dosuszaniem 
ziarna, odbiorem i wysyłką, 
ale i te sprawy rozwiązywa­
ne są na miarę możliwości, 
które jednak w miarę po­
stępu żniw maleją, co wy­
maga poszukiwania nowych 
środków zaradczych. 

Tak więc kampania żniw­
na przebiega w atmosferze 
wzmożonego wysiłku pra­
cowników rolnictwa, rolni­
ków indywidualriych i pra­
cowników obsługi rolnictwa. 
Lepsze zaopatrzenie w ma­
szyny i sprzęt rolniczy, lep­
sza organizacja pracy, a tak 
że świadomość, że zbiory na 
ogół zapowiadają się tak, 
jak rolnictwo koszalińskie 
sobie zaplanowało — stano­
wią czynnik mobilizujący, 
który każe nie szczędzić sil 
i nie tracić czasu. 

Na podkreślenie zasługuje 
również postawa księży, któ 
rzy z ambon wspierają wy­
siłki wiernych, wskazując 
na potrzebę ofiarnej pracy 
w dni powszednie i świą­
teczne, aby zebrać cały uro­
dzaj. 

Pozytywnie oceniając trud 
wszystkich pracowników ko 
szalińskiego rolnictwa, egze 
kutywa KW, na wniosek se 
kretarza KW, Jerzego Chu 
dzikiewicza, postanowiła wy 
razić słowa szczególnego u-
znania wszystkim pracowni­
kom technicznej obsługi roi 
nictwa i wszystkim pracow 
nikom handlu wiejskiego za 
sprawność, ofiarność i wy 
niki pracy. 

Jeśli chodzi o dalszy prze 
bieg kampanii żniwnej, któ 
rej kulminacyjne punkty 
na obszarze całego wojewódz 
twa wystąpią w bieżącym 
tygodniu, to egzekutywa zle 
ciła kontynuować dotychcza 
sowy tryb prac i jednocześ­
nie nasilać prace związane 
z przygotowaniem do zbio­
rów przyszłorocznych. W dys 
kusji szeroko omówiono spra 
wy nawożenia, a zwłaszcza 
wapnowania, przygotowania 
gleby, nasion, sprzętu oraz 
zmian w strukturze zasie­
wów. 

* .... 

Egzekutywa zleciła rów­
nież powołanie komitetu or 
ganizacyjnego wojewódzkich 
dożynek i przygotowanie 

projektu podziału nagród 
dla przodujących w żniwach 
pracowników pegeerów i 
członków kółek rolniczych. 

W następnym punkcie po 
rządku obrad, ściśle związa­
nym z pierwszym, egzekuty 
wa przyjęła przedstawiony 
przez Urząd Wojewódzki 
„Program organizacyjno-tech 
nicznego zabezpieczenia wy-
kopków w roku bieżącym". 
Do zbioru mamy w tym ro 
ku ponad 98 tys. ha ziemnia 
ków, 14 tys. ha okopowych, 
roślin pastewnych i 2,2 tys. 
buraków cukrowych. Próbie 
mem najważniejszym jest 
zapewnienie państwowym 
gospodarstwom rolnym nie­
zbędnej pomocy społecznej, 

xtak aby w ciągu 20 dni za­
kończyć w zasadzie zbiór 
ziemniaków. Zatwierdzając 
przedłożone propozycje or­
ganizacji pomocy społecznej, 
egzekutywa KW z całym na­
ciskiem zaleciła, aby do zbio 
ru ziemniaków nie angażo 
wać uczniów szkół podsta­
wowych, a udział młodzieży 
szkolnej ograniczyć do o-
chotniczych hufców pracy. 

W kolejnym punkcie ob­
rad egzekutywa rozpatrywa 
ła sprawę gospodarki łowiec 
kiej. Podstawę do dyskusji 
stanowiły: dokument pn. „In 
formacja o gospodarce łowiec 
kiej w latach 1965—74 oraz 
program jej dalszego rozwo 
ju do roku 1980", opracowa 
ny przez Urząd Wojewódz­
ki przy współudziale Woje­
wódzkiego Zarządu Polskie­
go Związku Łowieckiego, 
Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych, Zjednoczenia 
PGR i Koszalińskiego Przed 
siębiorstwa „Las" oraz doku 
ment pn. „Uwagi o gospo­
darce łowieckiej w woj. ko­
szalińskim" — opracowany 
przez Wydział Rolny KW. 
Oba te dokumenty — jak 
podkreślił prowadzacy obra­
dy I sekretarz KW PZPR 
— przygotowane zostały nie 
zwykle starannie, rzucając 
nowe światło na problemy 

tego często nie docenianego, a 
tak ważnego w warunkach 
koszalińskich działu gospo­
darki. Egzekutywa przyjęła 
je jako wiodący materiał 
do dyskusji na posiedzenia 
egzekutyw komitetów powia 
towych i w zainteresowanych 
kręgach działaczy gospodar­

czych oraz zaleciła przygota 
wanie na tej podstawie re«* 
feratu programowego i zwd 
łanie jesienią br. wojewód* 
kiej narady gospodarczo-myj 
śliwskiej dla definitywnego! 
wytyczenia nowego, racjona| 
nego, wieloletniego program 
mu intensyfikacji gospodafl 
ki łowieckiej. Z uwagi nai 
złożoność i specyfikę temai 
tu — meritum spraw gospai 
darki łowieckiej przedstawi* 
my w oddzielnych publika# 
cjach. 

Nieco innym torem poto* 
czyły się obrady nad spra* 
wami równie specjalistyczni 
go działu gospodarki jak łcł 
wiectwo, a mianowicie — 
bactwa śródlądowego. Nai 
przedłożonych materiałach! 
zaciążyła historia rozwoź 
tej gospodarki w latach u* 
biegłych, tj. niewielkie możlf 
wości rozwiązywania palą* 
cych problemów, rodzące 
następstwie pewien minima! 
lizrn zamierzeń. Dlatego teł 
egzekutywa KW, wyrażając* 
uznanie autorom dokument!* 
pn. „Program rozwoju ry* 
bactwa śródlądowego w lal 
tach 1974—1980" (specjaliści 
z Urzędu Wojewódzkiego f 
państwowych gospodarstw 
rybackich), zaleciła po szero' 
kiej wymianie poglądów, poi 
nowne przeanalizowanie 
wszystkich potencjalnych1 

możliwości i uwarunkowań 
zwiększenia produkcji ryb 
słodkowodnych. 

Jak stwierdzili w dysku* 
sji I sekretarz KW, Włady­
sław Kozdra i wojewoda k<J 
szaliński, Stanisław Mach, 
aktyw specjalistów rybac-i 
twa powinien skoncentro* 
wać swe prace na poszuki­
waniu optymalnych rozwią' 
zań zarówno w formułowa­
niu zadań inwestycyjnych,-
jak i w doskonaleniu gospo 
darki stawowej i jeziorowej, 
kierunków hodowli ryb, me 
tod eksploatacji wód i or­
ganizacji współdziałania' 
wszystkich zainteresowa­
nych, a zwłaszcza organiza 
cji współpracy państwo­
wych gospodarstw rybac* 
kich z Polskim Związkiem 
Wędkarskim. Sprawy rybac 
twa śródlądowego i program 
jego rozwoju staną ponow 
nie na porządku obrad egze 
kutywy jeszcze w roku bie­
żącym. (ws) 

Sopot 
przed festiwalem 

SOPOT (PAP). W Sopocie 
— pełnia przedfestiwalo-
wych przygotowań. Przed 
..Grand-Hotelem" — tłumy 
łowców autografów. W sprze 
dąży ukazał się barwny folder 
festiwalowy, jest więc gdzie 
zbierać podpisy gwiazd pio­
senki. Wczoraj do Sopotu 
przybyli już niemal wszyscy 
uczestnicy imprezy. W ostat­
niej chwili, jako 30. firma 
fonograficzna, do konkursu 
zgłosiła swój udział kubańska 
wytwórnia płyt „Areito", która 

reprezentować będzie piosen­
karko Elisabeth de Garcia. W 
jej wykonaniu usłyszymy m- in. 
bol"^' ^ary, i  Rodowicz „Fut-

Ko nie strzeżonych 
plażach 

Ofiary kąpieli 
psfatnich dniach koszaliń-

u ^ e z*o ra pochłonęły aż czte-
Tfcn zwolenników1  kąpieli w 
Miejscach nie strzeżonych. Na 
jezioro w Rzesznikowie, pow. 
woiobrzeg, w uh. sobotą wypły-
łn i * n a  dStce samochodowej 
io-ietni Marek S. Chłopiec nie 
umiał pływać, wypadł z dętki ; 
•nfol1  dnia utonęła rów 
„it w  J e ziorze w okolicy Miło-
v+f z c z y  16-letnia Krvstvna S., 
ftou r?a£a Ż y.W a ł a  kąpieli w miej­
scu zabronionym. 
•RM^Stępneg0  jezioro w 

ar?ch> pow. Świdwin po-
S^ło 20-ietniego Andrzeja 

Który w czasie pływania 
skurczu mięśni. Nato­

miast po południu zginał w ot-
cnfani jeziora w Parnowie pow. 

Z a- ' l7-tetni Marian W 
^nicpiec wpadł do wody z gu-
J^wego pontonu. (hz) 

PZG L-2 

Największa w 

mmm 

Na Opolszczyfcnle pod Rozmierką trwa budowa cementowni ,.Strzelce Opolskie", która należeć 
będzie do największych w kraju- Wydajność jej wyniesie 2,5 min ton cementu rocznie. Zakończe­
nie budowy planowane było na rok 1976 jednak jej realizatorzy — pracownicy Opolskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 obiecują przyspieszyć ten termin o kilka miesięcy 
Być może już za rok pierwsze worki cementu opuszczą nowy zakład. Procesy produkcyjne w 
„Strzelcach Opolskich"* będą całkowicie zmechanizowane i zautomatyzowane. 

CAF — Okoński 

Na linii Gdańsk-Sztokholm-Helsinkl 

Powodzenie promu 
GDAflSK (PAP). Na tego­

roczne lato PLO wydzierża­
wiły od armatora szwedz­
kiego prom „Gotland", by 
otworzyć sezonową linię 
Gdańsk — Nynesham (koło 
Sztokholmu) — Helsinki. 
Przewidywano, że w ciągu 
trzech miesięcy z promu 

skorzysta 20 tys. pasażerów. 
Rzeczywiste wyniki okazały 
się korzystniejsze. Wczoraj 
„Gotland" wyruszył z Gdań­
ska w kolejny rejs, zabie­
rając na pokładzie 25-ty-
sięcznego pasażera. Statek 
pływać będzie w polskim 
czarterze od 5 września. 

W bieżącym roku - tonaż PŻM 

2 MILIONY TON 
SZCZECIN (PAP). Polska 

Żegluga Morska dysponuje 
obecnie 115 statkami o łącz 
nej nośności 1.699 tys. ton. 
Przewiduje się, iż jeszcze w 
bieżącym roku, z chwilą prze 
kazania do eksploatacji stat 
ków, które obecnie znajdu­
ją się w budowie, tonaż 
PŻM osiągnie 2 miliony ton. 

Początkowo przewidywa­
no, iż w bieżącym roku zo 
staną wycofane z eksploata­
cji cztery jednostki m/s „Du 

najec", s/s „Kielce*, m/s 
„San" i m/s „Pilica". Jednak 
statek „Kielce" ze względu 
na korzystną sytuację frach 
tową przestanie być eksploa 
towany dopiero w przyszłym 
roku. Trzy małe motorowce 
„Dunajec", „Pilica" i „San" 
(każdy po około 650 ton noś­
ności) znajdują się obecnie 
w drodze do Karaczi, dokąd 
wiozą węgiel i tarcicę. Jest 
to ich ostatni rejs pod ban­
derą PŻM. 

Szczecin: Mimo upałów 

Wysokie tempo przeładunków 
SZCZECIN (PAP). Mimo 

upałów jakie występowały 
ostatnio na wybrzeżu szcze 
cińskim, w zespole porto­
wym Szczecin—Świnoujście 
utrzymuje się wysokie tem­

po przeładunków. Wczoraj 
w porcie znajdowało się 48 
statków o łącznej nośności 
300 tys. ton. Portowcy prze 
ładowali około 60 tys. ton 
towarów. 
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Przez Bałtyk (4) 

PRZERZUTY I  UCIECZKI 
P R Z E D  

Ś W I Ę T E M  

P O L S K I C H  
Przez Bałtyk do Szwecji i dalej na 

zachód przedostawali się także ucieka­
jący z obozów jeńcy oraz robotnicy 
przymusowi. Były to ucieczki często­
kroć spontaniczne i kończyły się nie­
szczęśliwie. Inne, przygotowywane za 
pośrednictwem marynarzy szwedzkich, 
którzy w większości byli do Polaków 
i innych uciekinierów nastawieni życz 
liwie, miały powodzenie. Niemałe za­
sługi w nawiązywaniu odpowiednich 
kontaktów oddawali robotnicy niemiec 
cy — antyfaszyści, pracujący w por­
tach, żegludze i rybołówstwie. Ten frag 
ment dziejów walki z hitleryzmem ob­
fitujący w liczne sensacyjne wydarze­
nia jest najmniej znany i wymaga dal 
szych badań archiwalnych jak rów­
nież zebrania relacji od świadków. 

Stosunkowo najdokładniej znamy 
dzieje słynnej ucieczki 76 jeńców a-
lianckich ze stalagu VIII, zorganizo­
wanej w nocy z 24 na 25 marca 1944 
roku w Żaganiu. Opisał ją publicysta 
angielski Crawley Aiden w książce 
„Escape from Germany" (Londyn 1956). 
Autor oparł się na materiale uzyska­
nym od tych osób, którym udało się 
przedostać do Wielkiej Brytanii w cza­
sie wojny. Dwie grupy uciekinierów z 
Żagania skierowały się na wybrzeże, 
do Szczecina i Gdańska. Ci, którzy do­
tarli do Szczecina, a byli to: Anglik 
Rocky Rockland i Norweg Jens Mul­
ler szczęśliwie trafili na odpływający 
statek szwedzki, który po dwóch 
dniach był już w Sztokholmie, a po 
tygodniu ze Szwecji drogą lotniczą obaj 
uciekinierzy dotarli do Londynu. Pierw 
szym, który ich w Londynie przesłu­
chiwał, był wspomniany właśnie Craw­
ley Aiden. Inna dwójka uciekinierów, 
która także próbowała wejść na statek 
w Szczecinie, została tu ujęta przez ge 
stapo. Byli to Anglik Harry Day — 
odstawiony następnie do obozu oraz 
Polak Piotr Topolski — pilot RAF, za­
mordowany później przez Niemców. 

Z obozu jenieckiego w Żaganiu 29 
października 1943 r. uciekli także An­
glicy Wiliams, Filpolt oraz Conder. 
Dwaj pierwsi przez Szczecin a Con­
der przez Gdańsk przedostali się 
szczęśliwie do Anglii. 

Anglik, chorąży lotnictwa, C. B. 
Flockhart, w lutym 1943 r. uciekł z 
obozu Stalag Luft VI Heydekrug do 
Gdańska, gdzie pragnął wejść na sta­
tek szwedzki. Pomocy w Gdańsku u-
dzielał mu handlowiec szwedzki Grimm 
sson i nieznani z nazwisk polscy ro­
botnicy pracujący w porcie. Po dwóch 
dniach pobytu w mieszkaniu rodziny 
polskiej w okolicach Gdańska, Flock­

hart, posiadający odpowiednie doku­
menty, umówił się z Grimmssonem w 
poczekalni dworca głównego w Gdań­
sku, dokąd dotarli każdy osobno. Stam 
tąd Anglik wskazaną drogą udał się 
na teren portu. Przez cztery godziny 
w nocy leżał na śniegu, czekając od­
powiedniej chwili, by wejść na pokład 
statku. Wczesnym rankiem zjawili się 
robotnicy, którzy podjęli załadunek 
węgla. To zmusiło Flockharta do rezyg 
nacji z wejścia na pokład tej nocy. 

Następne spotkanie nastąpiło w toa­
lecie dworca kolejowego w Gdańsku. 
Postanowiono, że Anglik zaczeka, a 
Grimmsson uda się do Gdyni, celem 
sprawdzenia, czy nie ma tam statku 
szwedzkiego i możliwości wejścia na 
jego pokład. Wynik rozpoznania w 
Gdyni był ujemny. Wobec tego posta­
nowiono, że Anglik wpław osiągnie bur 
tę innego statku o wyporności 3 tys. 
DWT, którego marynarze byli uprze­
dzeni i mieli udzielić pomocy. Port był 
przez hitlerowców mocno strzeżony, a 
na pokład szwedzkich jednostek czę­
sto w nocy wchodzili niemieccy war­
townicy. Flockhart przeszedł ogro­
dzenie portu i dotarł do nabrzeża. Na­
tknął się niespodziewanie na działa ba 
terii artylerii przeciwlotniczej. Na 
szczęście nie zauważył go drzemiący 
wartownik. Uciekinier wszedł więc do 
wody i dopłynął do zasłoniętej burty 
statku. Nie mógł jednakże wejść na 
pokład, gdyż stojący tam wartownik 
niemiecki obecnością swoją uniemożli­
wił marynarzom udzielenie Flockharto 
wi pomocy. W tej sytuacji Flockhart 
ponownie wrócił na brzeg. Szczęśliwie 
dotarł do dworca, po drodze zmieniając 
ubranie, które dostarczył mu Grimm­
sson. Podjęta po raz trzeci próba wej­
ścia na pokład była najprostsza i jak 
się okazało najskuteczniejsza. Anglik 
dołączył się do polskich robotników i 
udawał, że pracuje. Wykorzystując od­
powiednią chwilę dostał się na pokład 
statku niezauważony przez liczne po­
sterunki niemieckie. 

Wspomnijmy jeszcze o kilku innych 
próbach ucieczek z rejonu Szczecina, 
podejmowanych w latach 1943—1944. 

Rybacy niemieccy ze Świnoujścia za 
zapłatą 300 marek od osoby przemycali 
Polaków, Francuzów i innych cudzo­
ziemców na szwedzkie- wody teryto­
rialne, gdzie zabierały ich małe jed­
nostki rybackie. Trzeba tu powiedzieć, 
że rybacy ze Świnoujścia, Stralsundu 
i innych małych portów posiadali w 
w tym zakresie spore doświadczenie. 
W latach 1933—1939 dzięki ich pomo­
cy znaczna liczba komunistycznych 

działaczy, członków Niemieckiej Partii 
Komunistycznej przedostawała się do 
Danii i Szwecji, uciekając przed prze­
śladowaniami hitlerowskimi. Z tych kra 
jów w latach 1938—1940 przemycano 
do Trzeciej Rzeszy wydawnictwa KPD, 
które krążyły wśród ludności Pomo­
rza Zachodniego — jak dowodzą akta 
gestapo m. in. w Pile, które ścigało 
kolporterów z całą brutalnością. 

W dokumentach urzędu do spraw ob 
cokrajowców szczecińskiego prezydium 
policji znajduje się pismo z 6 listopada 
1943 r., z którego można dowiedzieć 
się, że na pokładzie statku bandery 
szwedzkiej „Diana" próbowały wyje­
chać nielegalnie do Szwecji cztery o-
soby, a mianowicie francuski robot­
nik cywilny, Maurice Leon Pontrucher 
oraz Francuz Emil Henri Aymour i 
Szwedzi mieszkający w Trzeciej Rze­
szy: \Adolf Wiliam Nilsson oraz Nile 
Rugen Olofsson. Zostali oni ujęci przez 
gestapo, kiedy wchodzili na pokład stat 
ku. Brak danych o dalszych ich losach-

W niewiadomych okolicznościach 
przedostali się do Szwecji w 1944 r. 
robotnicy firmy Pommersche Motoren-
bau, Rosjanin Franko Rudowski i z fir 
my Fa. Gollnow u. Sohn, Polak, Teo­
dor Bryczka. 

Obecny mieszkaniec Gdyni, Henryk 
Czernachowski podaje, że w czerwcu 
1943 r. wspólnie z kolegą został uję­
ty przez policję, gdy oczekiwał na łącz 
nika, który miał ich wprowadzić na 
statek szwedzki. H. Czernachowski zo­
stał skierowany przez Niemców do o-
bozu koncentracyjnego w Sachsenhau­
sen, gdzie udało mu się doczekać koń­
ca wojny. 

K. Bielaszewski, który w czasie woj­
ny pracował w Dziwnowie podaje, że 
na terenie Stralsundu i Świnoujścia w 
latach. 1943—1944 działały dobrze zor­
ganizowane grupy, zajmujące się prze­
rzutem uciekinierów z Niemiec przez 
Bałtyk do Szwecji. 

Podobne przykłady nie wyczerpują 
bogatej i sensacyjnej tematyki ucie­
czek i przerzutów przez Bałtyk w la­
tach ostatniej wojny. Wiele w naszej 
wiedzy w tych sprawach jest jeszcze 
luk i nie wyjaśnionych sytuacji. Konie 
czne są dalsze badania i gromadzenie 
materiałów, które mogą ukazać prze­
życia często jeszcze nie znanych cichych 
bohaterów walki z hitleryzmem. 

T. GASZTOLD 

SYTDACJA NA RYNKU PRACY 
WARSZAWA (PAP). 170 tys. miejsc pracy proponowały 

w końcu lipca wydziały zatrudnienia — 20,4 tysiącom 
Osób poszukujących pracy. Nic ma dziś województwa, 
w którym rejestrowano by nadwyżki rąk do pracy w 
stosunku do zapotrzebowania. 

Jeszcze dobitniej niż liczby ogólne ilustrują nową sy-
tr-łcję zmiany w możliwościach zatrudnienia kobiet. Do 
niedawna był to, jak wiadomo, jeden z najtrudniejszych 
problemów: na jedno wolne miejsce przypadało na nie­
których terenach 10—15 koHiet, a w skali krdju kobieta 
poszukująca zatrudnienia miała statystyczną szansę otrzy­
mania 0,4—0,3 miejsca pracy. Dziś natomiast, w całym 
kraju wydziały zatrudnienia rejestrują 18,8 tys. kobiet, 
a więc najniższą liczbę w całym 30-leciu. Proponuje się 
im ponad 50 tys. miejsc pracy. 

W tej sytuacji rozsądne gospodarowanie kadrami staje 
się nakazem dnia, a każde zgłoszenie zakładu wymaga 
gruntownego uzasadnienia^ W jakim zatem stopniu dzi­
siejsze oferty zakładów odpowiadają ich rzeczywistym 
potrzebom kadrowym? Porównanie z zeszłorocznym lip­
cem wskazuje, że m. in. dzięki głębszej analizie zasad­
ności tych ofert w wydziałach zatrudnienia powoli na­
stępuje tu poprawa. Wówczas zarejestrowano ponad 
200 tys. zgłoszeń zakładów, a więc o 30 tys. więcej niż 
obecnie. Również w stosunku d<p planu udało się osiągnąć 
pewien postęp. V7 końcu I półrocza dynamika wzrostu 
zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej była niższa od 

planowanej (zamiast o 3,5 proc. zatrudnienie wzrosło o 
3,1 proc*. 

Ta korzystna tendencja jest w znacznej mierze wyni­
kiem centralnych poczynań racjonalizujących zatrudnie­
nie, a także większego zainteresowania tą sprawą tere­
nowych organów administracji. Nie chodzi tu, wbrew 
potocznym sądom, o „zamrożenie" etatów, lecz o kiero­
wanie przyrostu zatrudnienia tam, gdzie jest on nie­
zbędny: do pracy w nowo uruchomionych zakładach, na 
ważnych budowach, w usługach szeroko pojętych a także 
— co dziś szczególnie istotne dla wsi i całego kraju — 
przy spiętrzonych robotach sezonowych. 

W stosunku do kwietnia, kiedy to ukazało się zarzą­
dzenie prezesa Rady Ministrów określające zasady tego­
rocznego gospodarowania zasobami pracy, nastąpiły już 
pożądane przesunięcia. Zanotowano spadek zatrudnienia 
w przedsiębiorstwach przemysłu chemicznego, lekkiego, 
spożywczego i skupu, leśnictwa i przemysłu drzewnego 
oraz w zakładach przemysłowych innych resortów. Na­
tomiast przyrost zatrudnienia nastąpił głównie w usłu­
gach i pracach sezonowych. 

Sprawą ogromnej wagi w tym roku jest zapewnienie 
kadr zakładom o kluczowym znaczeniu dla gospodarki, 
zwłaszcza nowo uruchamianym. Wymaga to zwerbowa­
nia z innych terenów ok. 50 tys. osób. Jak wynika 

z oceny organizatora werbunku — resortu pracy, zadanie 
to jest pomyślnie wykonywane. 

S K R Z Y D E Ł  
Zbliża się 30. rocznica powstania Polskiego Ludowego 

Lotnictwa. Jednym z jego współtwórców, a zarazem do­
wódcą 1 pułku lotnictwa myśliwskiego ,,Warszawa" był 
ppłk Jan Tałdykin. Przypomnijmy pokrótce sylwetke 
tego dzielnego lotnika, wychowawcy polskich „Orląt". 

Ppłk J. Tałdykin stanał na czele pierwszej jednostki 
Ludowego Lotnictwa Polsk :ego — utworzonej w 1944 r. 
na ziemi radzieckiej Miał za sobą kilkanaście lat służhv 
w lotnictwie, poprzednio stał na czele radzieckiego pułku 
lotniczego. 

Od pierwszego dnia dowodzenia ppłk Tałdvkin towa­
rzyszył polsk?m lotnikom 1 pułku lotnictwa myśliwskiego 
,Warszawa" w lotach szkoleniowych i akciach bojowych. 

On prowadził klucz#* polskich pilotów w p^erw^ych lo­
tach bojowych — nad Wisłą, on wraz z kpt. Medarem 

Koniecznym i ppor. Michałem JpVubnrr roVim przeleciał 
pierwszy raz nad płonącą, powstańczą Warszawą,. 

Ppłk Tałdykin prowadził klucz polskich jaków do 
pierwszej walki — w rejonie Warki. 23 sierpnia 1^44 r. 
polscy lotnicy zaatakowali tu zgrupowanie kilkudziesię­
ciu samochodów transportowych nierM-TAnariela i 
mimo silnego ognia artylerii przeciwlotniczej — rozbili 
je, sami nie ponosząc żadnych strat. 

Po tej pierwszej walce przyszły następne. Klucze 
jaków pilotowanych przez polskich lotników atakowały 
stanowiska ogniowe nieprzyjaciela na południe od Czer­
ska,* wspierały i osłaniały zdobywające Pragę radzieckie 
i polskie oddziały. Wspomagały z powietrza walczacych 
w Warszawie powstańców oraz „Kościuszkowców" w 
ich krwawym boju o utrzymanie czerniakowskiego przy­
czółka. 

1 pułk lotnictwa myśliwskiego „Warszawa" brał czyn­
ny udział w styczniowej ofensywie wyzwoleńczej — i 
wtedy na czele kluczy oolskich samolotów leciała ma­
szyna ppłk. Tałdykina. 16 stycznia 1945 r. atak polskich 
samolotów rozbił w rejonie Modlina kolumnę hitlerow­
skich wojsk. 

Potem były loty rozpoznawcze i walki na Wale Po­
morskim na Pomorzu, wreszcie w reionie Kołobrzegu 
Tu właśnie zakończył tragicznie swój szla1^ boiowy do­
wódca 1 pułku lotnictwa myśliwskiego „Warszawa". 16 
marca — przy fatalnych warunkach atmosferycznych" 
mgle i zachmurzeniu — wystartowały z lotniska w Mi­
rosławcu cztery polskie samoloty: 2 myśliwskie jaki i 2 
szturmo\ye iły — do nalotu na Kołobrzeg. Ze względu na 
ciężkie zadanie, stojące przed grupa — na jej czele sta­
nął osobiście ppłk Tałdykin. Zginął śmiercią lotnika w 
czasie wykonywania zadania bojowego. 

Ppłk Jan Tałdykin zapisał się trwale w historii pol­
skiego lotnictwa wojskowego. 

Zakłady Przemysłu Terenowego w Jarkowlcach (woj. wrocław 
sUie) zajmujg się p rzetwórstwem tworzyw sztucznych. Ich spe-
cjalnościq sq zabawki — kolejki elektryczne, helikoptery, 
traktory, żaglówki oraz artykuły gospodarstwa domowego. 
Ponadto zakład kooperuje z przemysłem elektronicznym, do-
starczajgc szpule plastykowe do nawijania kabli. 

Na zdjęciu: takie m. in. zabawki produkuje się w Jarko-
wicach. CAF — Hawalej 

KOMUNIKAT MINISTERSTWA ZDROWIA 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej zostało 
powiadomione przez służbę sanitarno-epidemiologiczną 
Niem-eckiej Republiki Demokratycznej, że na polu na­
miotowym w Usedr.m (wyspa Uznam) wielu obywateli 
polskich miało w dniach od 1 do 12 sierpnia br. kontakt 
z wiewiórką, u której stwierdzono wściekliznę. W związ­
ku z tym wzywa się wszystkie osoby, które w tym okre­
sie i w tym rejone miały styczność z wiewiórką, do 
zgłoszenia się w zakładach służby zdrowia dla ustalenia 
wskazań do szczepień przeciw wściekliźnie. 
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. — Takich żniw jeszcze nie widzieliśmy! 
Ależ sie nasze rolnictwo zmieniło — mó­
wili pasażerowie samochodu z katowicką 
rejestracją, którzy przystanęli na szosie pod' 
Czerninem. Zresztą nie tylko oni... 

Widok był rzeczywiście imponujący, nie 
tylko dla mieszczucha. Cztery czerwone 
bizony szły ławą, sypiąc obficie ziarnem. 
Co chwila od kombajnu odjeżdżały czuba­
te zbożem przyczepy. Po sobie maszyny po 
zostawiały gotowe „cegiełki" sprasowanej 
słomy, skrzętnie ładowane na specjalne piat 
fermy. Krok w krok za żniwiarzami podą­
żali traktorzyści. Wykonywali podorywki. 
W ziemie padało również ziarno. Już pod 
przyszłe zbiory. 

Tak pracowano na polach kombinatu 
PWGR Budzistowo i w wielu innych, w 
nadmorskim kołobrzeskim powiecie. — 
Trzeba się bardzo spieszyć — mówili rolni 
Cy _ wykorzystać każdy pogodny dzień. 
Terminy agrotechniczne obowiązują, mimo 
opóźnionych żniw. Trzeba zebrać zboże, za­
o r a ć  p o l a ,  z a s i a ć .  P r a w i e  w s z y s t k o  n a r a z .  
O g r o m n y  t r u d ,  s p i ę t r z e n i e  p r a c .  K o m ­
pleksowe, zorganizowane działanie wie 
lu ludzi i instytucji. 

Tego dnia, kiedy razem z sekretarzem 
rolnym KP PZPR w Kołobrzegu, tow, Sy-
nakiem i wicenaczelnikiem, T. Wysockim 
wybraliśmy się w teren, termometr wska­
zywał 28 stopni C w cieniu. Przed punk­
tem skupu GS w Gościnie, obok pustego 
już wozu, rolnik Fr, Ryński narzeka, że 
za mało ludzi do rozładunku. Kierownik 
punktu I. Jakubowski śmieje się: — To 
pewnie z przyzwyczajenia. U nas nikt dłu 
go nie czeka na odlpiór zboża. Mamy wy­
starczającą liczbę pracowników, a w razie 
potrzeby — sam stanę do pomocy. Średnio 
dziennie przyjmowaliśmy około 40 ton rze­
paku. Czystego i w miarę suchego. Teraz 
skupujemy jęczmień. 

Z drogi widać bizony pracujące na po­
lach zakładu Wartkowo. Gromady bocia­
nów kroczą w ślad za traktorami zakładu 
Ramlewo, które zdążyły już zaorać ogrom 
ne połacie pola. — A jeszcze wczoraj sta­
ło tu zboże — mówi tow. Synak. — Kraj­

obraz zmienia nam się z godziny na go­
dzinę. Wszyscy się spieszą, bo zboże doj­
rzewa na pniu. A zboże mamy w tym ro­
ku dorodne, Sypnęło obficie! 

FOM Rymań. Tu koncentrują . się wszy­
stkie sprawy techniczne żniw. Ośrodek jest 
koordynatorem" na cały powiat Jest także 
centrum informacji o częściach zamien­
nych. — Mamy — mówi dyrektor POM, 
Jerzy Roszkiewicz — siedem ekip pogo­
towia technicznego oraz dodatkowo dwa 
przystosowane żuki. Codziennie od godz. 
7 do 20 mamy dyżury w warsztacie. Czy 
dużo pracy? Mało. ale oby tak dalej. Do 
żniw przygotowywaliśmy wszystkie maszy­
ny iuż od kwietnia Teraz wychodzi to 
wszystkim na dobre. Nie trzeba przecież 
nikogo przekonywać, że każda godzina po 
stoju maszyny to ogromna strata. Od po­
czątku żniw mieliśmy zgłoszonych około 
stu awarii Znacznie mniej niż w ub, ro­
ku. Wszystkie zostały natychmiast, usunie-
te. No, może z wyjątkiem jednego wałka 
do bizona, W ub, roku kto wie, czy bra­
kującą cześć w ogóle byśmy znaleźli. Te­
raz potrzebny wałek dostarczony został z 
Płocka do Koszalina, a stad już niedaleko 
do PGR Kedrzyno. Części zamiennych w 
tym roku nie brakuje. System ..banku in­
formacji" funkcjonuje sprawnie, Oprócz 
zestawu części w pomie. mamy wykazy 
części jakimi dysponuje Koszalin i pozo­
stałe powiaty, W tym roku nie szukamy 
po omacku. Np, koledzy z Człuchowa. 
Spojrzeli w wykaz — jest potrzebna część. 
W Gościnie. I mogli szybko usunąć awa­
rię, Co mogę powiedzieć o ludziach? To 
świetna załoga, ale teraz w. czasie żniw 
przechodzą sami siebie. W MBM Fymań 
specjalista do spraw mechanizacji R. Ba-
rankiewicz martwi się o snopowiązałki. 
MBM ma ich tylko dziesięć, a przydałoby 
się jeszcze tyle samo. Np. rolnicy z Dębicy 
boleją, że na 40 ha pola przyszły tylko 
dwie snopowiązałki. 

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sie­
myślu. Na polach pracuja cztery snopowią 
załki i osiem bizonów. Dobra organizacja 
pracy. Pomyślano o posiłkach regeneracyj 
nych dla kierowców. Jest także woda mi­
neralna. Spotkany naczelnik gminy, Ser­
wach mówi, że niektórzy rolnicy, nawet, 
młodzi jeszcze zwlekają z rozpoczęciem 
sprzętu zbóż. — Na co czekają? — Zor­
ganizowaliśmy w gminie odbiór trzytonó-
wek. Bezpośrednio od rolników, zabieramy 
zboże nawet zawilgocone. Jedzie prosto do 
PZZ w Kołobrzegu. Tam podsuszą. 

Na terenie gminy działają trzy dzieciń-
• ce. W Świeciu, Charzynie i Nieżynie. Pod 
opieką nauczycieli przebywa tu około 80 
dzieci. Ich matki mogą spokojnie praco­
wać. 

Drogami powiatu jadą przyczepy i sa­
mochody pełne ziarna. Do magazynów miej 
scowych, także do Jezierzyc i Człuchowa. 
Przed magazynem PZZ nie ma już dziś 
kolejki, którą w czasie odstaw rzepaku 
spowodował dyrektor jednego z gospo­
darstw rolnych:, chciał przechytrzyć usta­
lony, ścisły harmonogram. 

Jeszcze jeden pracowity dzień kołobrze­
skich . rolników dobiega końca. Dzień pe­
łen trudu na, wagę chleba., Coraz bliżej fi­
nału tych najtrudniejszych od wielu lat. 
żniw.- MIRA ŻOŁTAK 

W: 
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Dzieci, przebywające na kolonii letniej w nadmorskim Sarbinowie spędzaja czas na zaba­
wach i  rozlicznych rozrywkach, Program na każdy dzień jest bowiem niezwykle bogaty. Nadto 
wychowawczyni i  harmonią to prawdziwy skarb. CAF — Kraszewski 

ROŚNIE KONTO 

W „BANKU ZDROWIA" 
Koszalińskie znajdowało 

się w ubiegłym roku w 
grupie województw, które 
najbardziej ofiarnie włą­
czyły się do zbiórki, Sto­
pień wykonania tegorocz­
nych zamierzeń świadczy 
o tym, że również w tym 
roku uzyska się równie 
dobre wyniki. Plan zbiórki 
zakłada, że na konto WK 
NFOZ wpłynie 30 milio­
nów złotych, W tej kwocie 
największą pozycję stano-, 
wią systematyczne, dobro­
wolne składki pracowni­
ków gospodarki uspołecz­
nionej. Dotychczas wpłaci 
li oni na Fundusz ponad 
15 min złotych. Drugą w 
kolejności grupą wydatnie 
powiększającą konto „ban 
ku zdrowia" są rolnicy. 
Przekazali oni do tej pory 
ponad 3,5 min złotych. 

Roczny plan zamierzeń 
zbiórkowych wykonano już 
w województwie w 73 
proc. Na koncie WK NFOZ 

znajdują się 22,1 min zło­
tych. W najbliższych tygod 
niach można się spodzie­
wać pierwszych meldun­
ków o przedterminowym 
wykonaniu tegorocznego 
planu zbiórki .Najprawao^ 
podobniej pierwszy zako­
munikuje to pow. bytow-
ski, który od kilku miesię 
cy przoduje w zbiórce. 
Wpłacono tam dotychczas 
1,1 min złotych, wykonująo 
tym samym całoroczne za 
mierzenia w 92 proc, Bar­
dzo dobrze przebiega na­
dal zbiórka w powiatach 
kołobrzeskim i białogardz-
kim, którym także nie wie 
le już brakuje do wykona­
nia rocznych planów. 

W ogóle w tym roku o-
siąga się lepsze wyniki w 
świadczeniach na NFOZ. 
Nie występują już rażące 
różnice między powiatami. 
Wszędzie albo wykonuje 
się zamierzenia zgodnie z 

planem, albo wyprzecza w 
czasie pierwotne ustalenia. 

Z tych ofiarnych społecz 
nych składek powstają 
pierwsze inwestycje. O nie 
których z nich, oddanych 
do użytku w Sławnie i 
Świdwinie, już informowa 
liśmy, Pora wymienić te,, 
do których budowy przystą 
pi się wkrótce. Na wrze­
sień zaplanowano budowę 
Wiejskiego Ośrodka Zdro­
wia w Robuniu pow. ko­
łobrzeski. Harmonogram 
robót zakłada, że ośrodek 
będzie gotowy w kwiet­
niu 1976 roku. Także WTze 
sień będzie początkiem no 
wej inwestycji ze środ­
ków NFOZ w Człuchowie. 
Zbuduje się tu pawilon 
dziecięcy przy Szpitalu Pó 
wiatowym. W październiku 
natomiast przystąpi się do 
budowy pawilonu dla od­
działu gmekologi czno-położ 
niczego Szpitala Powiatowe 
go w Bytowie, (ew) 

Mosz ksRisniasz 

Zakończył się kolejny, szósty w naszym 
województwie konkurs miast o tytuł „Mi­
strza gospodarności". Podsumowano wy­
niki, rozdano dyplomy, jednocześnie roz­
poczęły się przygotowania do następnego 
konkursu. Co dał naszemu województwu 
ubiegły konkurs? Jak miasta zrealizo­
wały postawione przed sobą zadania? 
Jakie są ich efekty? 

Na wiele z tych pytań odpowiedziano 
na odbytym niedawno spotkaniu aktywu 
Frontu Jedności Narodu w Złotowie. 

Frzede wszystkim szósty konkurs przy­
niósł naszemu województwu duży, ogól­
nokrajowy sukces. Jego twórcą stało się 
miasto Złotów, które otrzymało tytuł 
Krajowego Wicemistrza Gospodarności. 
Sukces tym większy, że odniesiony w 
roku obchodów 30-lecia PRL, gdy wszyst 
kie miasta w kraju starały się wypaść 
jak najlepiej, gdy ład, porządek, gospo­
darność •— stawały się w kraju naczel­
nymi hasłami. 
» Jak więc wyglądała złotowska recepta 
na sukces? Warunkiem osiągnięcia do­
brego wyniku była wieloletnia, codzienna 
uporczywa praca. Sukcesy nie przycho­
dzą z dnia na dzień, nie jest to nawet 
kwestia jednego sezonu. Zmiana wyglą­
du miasta, polepszenie wrarunków życia 
jego mieszkańców — to setki, tysiące 

•drobnych codziennych czynności, wyko­
nywanych przez wszystkich mieszkańców. 
* ^ właśnie w tej powszechności wysiłku 
także tkwi klucz do zrozumienia złotow­
skiego sukcesu. Globalna wartość wyko­
nanych tu czynów społecznych jest naj­
wyższa w województwie i wynosi 13,4 
miliona złotych. W przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca przypada 1.227 złotych. 

Czy jest to jedyne miasto w woje­
wództwie, mające szanse nawiązania rów 
norzędnej wałki z innymi ośrodkami 

miejskimi w kraju? Jak na tle Złotowa 
wyglądają • inne • miasta, jaka jest „geo­
grafia gospodarności" w naszym woje­
wództwie? 

W grupie miast do 5 tysięcy mieszkań­
ców przez ostatnie lata najwięcej laurów 
zbierał Czaplinek. W tym roku musiał 
jednak uznać wyższość Karlina'. Nie zna­

czy'to wcale, że w Czaplinku spoczęto na 
laurach; Po prostu z dwóch równorzęd­
nych partnerów Karlino okazało się w 
tym roku lepsze. Do dobrej tradycji tych 
dwóch ośrodków coraz śmielej nawiązuje 
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budzi bardzo nikła aktywność społeczna 
mieszkańców. Świadczy o tym m, in. 
wartość czynów społecznych przekracza­
jąca w Miastku, Człuchowie, Złotowie 
tysiąc złotych na każdego mieszkańca, 
gdy tymczasem w Darłowie wynosi ona 
72 zł, a w Polanowie — 123 złote. Dziwi 
szczególnie odległa pozycja Krajenki, ja­
ko że leży ona w powiecie złotowskim 
i doskonałe wzory do naśladowania znaj­
dują sie bardzo blisko. 

Trzecią grupę miast stanowią te, które 
w ostatnich latach wyraźnie zerwały z do 

o*O'••••••« ****** 

Debrzno (zdobywca trzeciego miejsca w 
grupie). Coraz więcej inicjatyw społecz­
nych • rodzi się w Bobolicach, Czarnem. 
Czołówka najmniejszych miast jest wy­
równana i zacięta rywalizacja na pewno 
przyniesie dobre wyniki. 

Podobnie jest zresztą w grupie miast 
większych (od 5 do 15 tyś. mieszkańców). 
W ubiegłych latach dobre wyniki w kon­
kursie uzyskiwał Człuchów. Złotowowi 
i Człuchowowi niewiele ustępują Poł-

•czyn Zdrój, Miastko, Drawsko, Złocie­
niec. Tu, podobnie jak w grupie mniej­
szych, miast, kolejność w roku następnym 
może być inna. 

Niestety, jest grupa miast wyraźnie od­
stających od czołówki. O ich udziale w 
konkursie o tytuł „Mistrza gospodarno­
ści" informują jedynie tablice. Niepokój 

tychczasowym marazmem i szybkimi kro­
kami zbliżają się do czołówki. Należy do 

nich przede wszystkim Miastko, które już. 
tę czołówkę osiągnęło. Przez ostatnie lata 
zrobiono bardzo dużo w Świdwinie, a 
przedstawiony władzom program prac kon­
kursowych na rok następny został uznany 
za najlepszy w województwie. Niech te 
dwa przykłady będą bodźcem dla odsta­
jących. 

Bardzo często w rozmowach z mieszkań 
cami biorących udział w konkursie miast 
słyszy się pytania: co my będziemy z tego 
mieli? Przecież w założeniach konkurso­
wych stwierdza się, że prace wykonuje się 
na rzecz miasta i jego mieszkańców. Właś 
nie dlatego niezbędna.jest ścisła więź po­
między władzami, aktywem FJN a wszyst 
kimi mieszkańcami miasta. Dopiero współ 

nie przedyskutowana lista potrzeb pozwo 
li ustalić najbardziej palące z nich i mo 
te zdarzyć się. że preferowany przez wła­
dze amfiteatr jest akurat mniej potrzeb­
ny, niż np, dom kultury. 

A jeśli już mówimy o efektach, to na 
leży wymienić następujące przykłady: 

— Karlino: 2800 metrów wykonanej w 
czynie społecznym sieci wodociągowej, 
1300 metrów drogi, urządzenie ogródka 
jordanowskiego, itp; 

— Czaplinek: wybudowanie Domu Stra 
żaka, urządzenie pomostu spacerowego 
nad jeziorem Drawsko; 

— Debrzno: 1500 metrów wodociągu, o-
grodzenie szkoły: 

— Połczyn Zdrój: udział społeczeństwa 
w budowie stadionu; 

— Miastko: budowa ośrodka wypoczyn 
kowego, boisk sportowych przy ZSZ. 

Przykłady można mnożyć, można je zna 
leźć w każdym mieście. A nie są to efek­
ty jedyne. Wysoko punktowana w regu­
laminie konkursu działalność miejskich 
jednostek gospodarczych, usługowych po­
woduje ich aktywizację. Efektem są le­
piej i szybciej przeprowadzane remonty 
mieszkań, lepsze i sprawniejsze usługi iTf% 

W naszym turystycznym województwie 
musimy dbać również o wygląd naszych 
miast,. I w tym przypadku konkurs soeł-
nia swoja pozytywna role. Jego regula­
min idealnie uzunełnia sie z prowadź o:* a 
w naszym wcieWództwie akcją ..C?vstQŚć, 
ład, porządek". Dzięki temu wiele na­
szych miast dobrze spełnia rolę wizual­
nych wizytówek regionu. 

Jeszcze w tym roku 23 miast naszego 
województwa stale do kolein ej rywali­
zacji, o miano najgospooarnieiszego. Zwy 
cięzców poznamy za rok. Jednak już te­
raz. zarówno z przygotowań do ną.stepnę-; 
go konkursu jak i panującej wśród na­
szego- społeczeństwa atmosfery, wynika, 
że poczucie gospodarności rozszerzy się 
na całe województwo. 

EDMUND BUREL 
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Na WSInż. oraz WSN 

DODATKOWE SZANSE KSZTAŁCENIA 
KOSZALIN, SŁUPSK. Obie nasze uczelnie, ko­

szalińska Wyższa Szkoła Inżynierska oraz słup­
ska Wyższa Szkoła Nauczycielska-nie zdołały wy­
pełnić wszystkich miejsc w pierwszej, lipcowej re­
krutacji dla kandydatów na studia. Wielu ubie­
gających sie o przyjęcie w tym terminie nie spro­
stało wymogom stawianym na egzaminach wstęp­
nych. Dla niektórych, mimo że zdali egzaminy, za­
brakło miejsc. Tak było w koszalińskiej WSInż. 
na Wydziale Budownictwa. O każde wolne miej­
sce na kierunkach: biologia oraz historia uczelni 
słupskiej ubiegały się w pierwszej turze egzami­
nów po trzy osoby. Pozostały jednak miejsca na 
innych kierunkach. 

Obie uczelnie wystąpiły do Ministerstwa z wnio­
skami o możliwość dokonania ponownej rekru­
tacji oraz przeprowadzenia egzaminów wstęp­
nych w drugim terminie. W uczelni słupskiej ma­
ją się one rozpocząć w dniu 16 września. W ko­
szalińskiej, być może także w tym samym czasie, 
albo dzień, dwa później. 

Młodzież, licząc się z tym, czyni starania o 
przyjęcie. Sterty podań w tej sprawie zgromadzo­
no już w dziekanatach obu naszych uczelni. Pocho­
dzą one z różnych stron kraju, ale najczęściej od 
młodych mieszkańców naszego województwa i są­
siednich: szczecińskiego i gdańskiego. Nadsyłanie 
dokumentów — tych samych co przed egzaminami 
lipcowymi — jest dalej aktualne. 

Jakie szanse na kształcenie mają osoby ubie­
gające się o to teraz? Wolne miejsca ma Wyż­

sza Szkoła Inżynierska na Wydziale Mechanicz­
nym. Indeksy otrzymają ci, którzy zdadzą egza­
min konkursowy. 

Uczelnia słupska dysponuje miejscami na sześ­
ciu kierunkach: filologii polskiej, filologii rosyj­
skiej, matematyki, fizyki, pedagogiki opiekuńczej 
oraz pedagogiki przedszkolnej, Jest ich po kilka­
naście na różnych kierunkach, a na matematyce 
i fizyce — nawet więcej. 

Tok egzaminów wstępnych będzie podobny jak 
poprzednio. W WSInż. obowiązują trzy egzaminy: 
z matematyki, fizyki i języka obcego. W 
WSN — również trzy: z przedmiotu kierunkowego 
i dwu przedmiotów pokrewnych. Sprawdzian kie­
runkowy zdaje się w trybie ustnym i pisemnym. 

W uczelni słupskiej egzaminy wstępne będą zda­
wały jedynie te osoby, które zamierzają studio­
wać na kierunkach: matematyka oraz fizyka. Na 
pozostałe kierunki ma się przyjmować młodzież po 
pomyślnie zaliczonych egzaminach w innych u-
czelniach, we wcześniejszym, lipcowym terminie. 
Obowiązuje okazanie zaświadczenia potwierdzają­
cego ten fakt. 

W czasie egzaminów ubiegający się o przyjęcie 
na studia w dodatkowym, wrześniowym terminie, 
mogą liczyć na zakwaterowanie w domach stu­
denta. Nie powinno być kłopotu z miejscami w 
Koszalinie, gdzie rekrutacja jest ograniczona (jeden 
wydział), a na młodzież czekają miejsca w nowym 
akademiku, (emel) 

Wieczór porcd „Głosu" i ZPP 

W KOSZALINIE I SZCZECINKU 
Dzisiaj nasza redakcja wspólnie z ZO ZPP w Kosza­

linie organizuje kolejny wieczór porad dla osób zain­
teresowanych amnestią. Podobnie . jak w poprzednie 
wtorki, na zainteresowanych będziemy oczekiwali w gma 
chu WRZZ (ul. Zwycięstwa 137/139) w Dziale Łączności 
z Czytelnikami w godzinach od 17 do 19. 

* 

Bezpłatnych^ porad w sprawach uregulowanych aktem 
łaski mógą też zasięgać zainteresowani w Zespole Adwo 
kackim w Szczecinku (ul. Bohaterów Warszawy 21), co­
dziennie w godzinach od 18 do 19. (rd) 

Maria Roitrova 
i „Flamingo" 
Czechosłowacki zespół e-

stradowy „Flamingo" i wy 
stępującą z nim piosenkar 
kę%  Marię Rottrovą miesz­
kańcy naszego wojewódz­
twa znają nie tylko z płyt. 
W ubiegłym roku grupa 
ta gościła u nas dwukrot­
nie, w tym roku mieszkań 
cy wićlu miejscowości Zie 
mi Koszalińskiej spotkają 
się z nimi aż na 28 kon­
certach. Pisaliśmy już, że 
Maria Rottrova zmienia ro 
dzaj śpiewanych piosenek. 
Właśnie o tę zmianę stylu 
i o najbliższe piosenkar­
skie plany zapytaliśmy cze 
chosłowacką artystkę: 

— Zarówno ja jak i 
chłopcy z zespołu „Flamin 
£0'' bardzo chętnie przyjeż 
dżamy do województwa 
koszalińskiego. Pierwsza 
nasza wizyta miała miej­
sce w ub. roku, w ramach 
Koszalińskiej Wiosny E-
stradowej. Daliśmy wtedy 
osiem koncertów, a publicz 
r.ość tak dobrze nas przy„ 
jęła, że jeszcze latem tego 
sam,ego roku powróciliśmy 
do was i występowaliśmy 
w miejscowościach nadmor 
skich. Nasza trasa tegorocz 
na jest znacznie dłuższa. 
Co mi się tu podoba? Prze 
de wszystkim piękne amfi 
teatry, bo bardzo lubię kon 
certy w. plenerze. 

W tym roku przyjecha­
łam z nowym programem. 
Jego premiera odbyła się 
wiosną w Pradze i od 
naszych krytyków otrzy­
maliśmy wiele dobrych 
recenzji. Dlatego spodzie­
wam, się, że nasze pro­
pozycje spotkają się z 
dobrym, przyjęciem, także 
u polskiej publiczności. 
Pierwszą część tego pro­
gramu stanowią piosenki 
rytmiczne, takie jakie śpie 
walam w ubiegłym roku. 
Natomiast w drugiej części 
śpiewam, rOm,antyczne bal 
lady. W praskiej „Lucer­
nie" bardzo się podobały. 

Ten rok j*st w ogóle dla 
innie bardzo pracowity. 

N ajpierw przygotowania 
do premierowego progra­
mu. Potem — tournee z kon 
certami po wielu miejsco­
wościach w Czechosłowa­
cji i w Polsce. Po powro­
cie, we wrześniu zaczynam 
pracować dla telewizji. Po 
proszono mnie o przygo­
towanie sześciu progra­
mów, które mam proiua-
dzić i w których mam. śpie 
wać. Poza tym tej jesieni 
czeka mnie jeszcze wy­
jazd na 15 koncertów do 
NRD i trzytygodniowy po­
byt w Rio de Janeiro. W 
grudniu natomiast nagry­
wam kolejną płytę. Kiedy 
znów się zobaczymy z ko­
szalińską publicznością? 
Przypuszczam., że moje kon 
takty z tutejszą widownią 
— bardzo serdeczne — bę 
dą kontynuowane. 

Notowała.: 
W. TRZCIŃSKA 

Na zdjęciu Maria Rot-
trova 

Fot. J. Piątkowski 

W sobotę wolng od pracy 

Jak pracuje 
handel 

KOSZALIN. Nadchodząca sobota, 24 bm., 
będzie kolejnym dniem w tym roku dodat­
kowo wolnym od pracy. Ma byc ona dniem 
wypoczynku także dla dużej części pracow­
ników handlu i usług. W związku z tym 
niecała sieć handlu detalicznego będzie 
czynna, a niektóre placówki tylko w ogra­
niczonym wymiarze godzin. Oto jakie usta­
lenia dotyczące pracy handlu, gastronomii 
i Usług w naszym województwie w dniu 
24 bm. podjął wicewojewoda koszaliński 
inż. T. Gałik. 

Sklepy i kioski w miastach, prowadzące 
sprzedaż artykułów winno-cukierniczych, 
owoców i warzyw, lodów, napojów chło­
dzących będą normalnie czynne jak zaw­
sze. Personel pozostałych sklepów spożyw­
czych pracować będzie w wymiarze do 
6 godzin, nie dłużej jak do godz. 15. Wy­
znaczone zostaną sklepy dyżurujące do go­
dziny 18. Nieczynne będą sklepy przemy­
słowe. Ponieważ jednak szybko zbliża się 
nowy rok szkolny, postanowiono, że otwar­
te zostaną na kilka godzin domy towaro­
we i sklepy prowadzące sprzedaż mundur­
ków szkolnych, podręczników, zeszytów itp. 
artykułów dla uczniów. 

Inne zasady obowiązują handel wiejski. 
W pełni trwają żniwa, sobota nie będzie 
dla rolników dniem wolnym od pracy 
Sklepy spożywcze będą więc czynne tak, 
jak to zostało ustalone na okres żniw. Bę­
dzie można również zaopatrywać się we 
wszystkich placówkach prowadzących 
sprzedaż artykułów do produkcji rolnej. 
Uruchomione zostaną składnice maszyn, 
części zamiennych itp. 

Z placówek usługowych pracować będą 
tylko stacje naprawy pojazdów, stacje ben­
zynowe zakłady fryzjerskie, kosmetyczne, 
zaś- zakłady naprawy zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowego, telewizo­
rów wyznaczą dyżury. Zakłady gastrono­
miczne czynne będą jak w pozostałe po­
wszednie dni tygodnia. 

Z tych ustaleń wynika, że aby sobota 
była dla wszystkich w pełni dniem rela­
ksu, by nie tracić nerwów w poszukiwa­
niu czynnego sklepu, warto wcześniej po­
czynić zakupy artykułów żywnościowych 
na dwa dni. Sądzimy, że handel dołoży 
starań, aby w piątek sklepy były należycie 
zaopatrzone, (par) 

Ustka. Znów powróciło słońce, a wraz z nim humor wczaso­
wiczom. Fot, I. Wojtkiewicz 

KROWIM Czy musiało 
S Cl ClO W Cl się lak skoriczyi? 

— Zginęła mi czapka i teczka, pomóż­
cie mi poszukać. Widząc że prośba 
nie wywarła na Władysławie W. do 
którego się zwrócił specjalnego wraże­
nia, Jerzy S. dodał jakby od niechce­
nia: — mam przy sobie 1500 zł. To po­
skutkowało. 

Siedzieli już od dłuższego czasu w 
. Dworcowej" przy piwie4  pieniądze się 
kończyły. Aż tu nagle taka okazja, zda 
nie o pieniądzach pobudziło wyobraźnię 
Władysława W. Skinął na Marka B. — 
Idziemy — rzucił krótko. 

Niby w poszukiwaniu zaginionych 
rzeczy, Władysław W skierował kroki 
na podwórze za restauracją. Kiedy zna­
leźli się w cieniu skąpo padającego 
światła uderzył Jerzego S. Dalej wypad 
ki potoczyły się błyskawicznie. Bijące­
mu i kopiącemu swą ofiarę, Władysła­
wowi W , z pomocą przyszedł Marek B. 
Pchnął Jerzego S. Kiedy ten się prze­
wrócił, przystąpili do przeszukiwania 
mu kieszeni. Ale okazało się, że Je­

rzy S. ma przy sofcie tylko 36 jł zi' 
brali więc jeszcze kurtkę, crldając ją-
na przechowacie Henrykowi B., który 
nadszedł w międzyczasie. 

Epilog wyczynu Władysława W. i jego 
kolegów rozegrał się wkrótce przed Są 
dcm Powiatowym w Szczecinku, który 
skazał Władysława W. na karę 5 lat, 
a Marka B. na karę & lat pozbawienia 
wolności. Henrykowi R sari wymierz}} 
za zabrani? kurtki karę 10 miesięcy po­
zbawienia wolności. Sąd Wojewódzki w 
Koszalinie nie uwzględnił rewizji os^.ar 
żonych i utrzymał wyrok Sądu Powito 
wego w Szczecinku w mors T, tą równi­
cą. że na podstawie ustawy o amnestii 
darował karę Henrykowi B. 

Władysław W, i Marek B. w chwili 
popełnienia przestępstwa nip mieli jesz­
cze ukończonych 13 lat. Obaj są uc«-
niami. Wolny czas spędzali często w re­
stauracji ,.Dworcowa", nie cieszącej się 
w Szczecinku dobrą opinią. Znani sa 5 
nadużywania alkoholu. (rd) 

ŁAZIENKOWE WYŁĄCZNIKI ZE SZCZECINKA 
SZCZECINEK. Przed kilkoma dniami zamieściliśmy 

informacją Polskiej Agencji Prasowej o opracowaniu 
przez jedną z placówek śląskich tzw. wyłącznika cięgło-
wego o wszechstronnym zastosowaniu w gospodarstwie 
domowym, do zdalnego włączania i wyłączania urządzeń 
elektrycznych. Może on mieć np. zastosowanie jako urzą­
dzenie alarmowe w wypadku zasłabnięcia w czasie ką­
pieli. Cięgło jest wówczas połączone z dzwonkiem 
drzwiowym. Wystarczy pociągnąć za sznurek wyłącznika 
zwisający nad wanną, by zaalarmować dzwonkiem do­
mowników. Notatka PAP kończyła się apelem o produ­
kowanie i instalowanie w łazienkach takich urządzeń. 

Na apel pierwsze odpowiedziały Zakłady Sprzętu In­
stalacyjnego A-22 w Szczecinku ujawniając się jako 
producent podobnego wyłącznika cięgłowego do sprzętu 
gospodarstwa domowego i oświetleniowego typu CW-2. 

Produkcję tego urządzenia uruchomiono* w tym roku. 
Wyłącznik jest konstrukcją opracowaną przez biuro kon­
strukcyjne Zakładów A-22 i spełnia wszystkie wymaga­
nia stawiane dla sprzętu tej kiaęy. Może być on stoso­
wany jako urządzenie alarmowe w łazienkach, do wy­
łączania czy włączania wentylatorów umieszczonych pod 
sufitem itp. 

Jak informują dyrektor A-22 inż. Stanisław Wójcik 
i główny konstruktor — mgr inż. Adam Rachwalski, 
w przypadku zainteresowania się budownictwa lub in­
nych odbiorców wyłącznikiem, zakłady szczecineckie rńo-
gą zwiększyć produkcję. Może oferty podejmą teraz 
z kolei budowlani? Warto bowiem, by wyłączniki łazien­
kowe były instalowane w nówych budynkach. Sądzimy, 
że znalazłyby również zbyt, gdyby trafiły do specjali­
stycznych sklepów* (par) 
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TYLKO SWOJĄ WIOSKĘ MOGĘ CHWALIĆ... 

Jćśtśm stałym czytelnikiem Waszej gazety i wierzę, że 
redakcja potrafi wpłynąć na poprawę zaopatrzenia skle­
pów w Grzmiącej w powiecie szczecineckim. Sam jestem, 
mieszkańcem Krosina, lecz dosyć często przebywam na 
terenie wymienionej gminy i wówczas mam okazję zaob-
tetwować, że sklepy spożywcze w Grzmiącej zaopatrzone 
są źle. Piszę to z tym toiększym żalem, że Grzmiąca kan­
dyduje do tytułu „Mistrza gospodarności". Brak wędlin, 
pieczywo czerstwe, nieświeże, leży na półkach po kilka 
dni. W naszej wiosce, w Krosinie jest tylko jeden sklep spo 
żywczy, ale jest to sklep z prawdziwego zdarzenia. Jest 
tu dużo wędlin, duży wybór konserw, a pieczywo jest zaw 
sżk. świeże i smaczne. Wracając do sprawy zaopatrzenia 
w Grzmiącej m.am nadzieję, że władze handlowe tej miej­
scowości postaraja się stv:orzyć takie warunki, by klient 
i tam opuszczał sklepy zadowolony z towaru i szybkiej ob­
sługi. 

STAŁY CZYTELNIK 

91 KTO RANO WSTAJE... 

temu Pan Bóg daje". Wychowawcze znaczenie tego 
przysłowia wszyscy doceniamy. Mieszkańcy osiedla 4 Mar­
ca odczuwają je nawet na własnej skórze, zatroszczył się 
o to nasz handel: do obu sklepów spożywczych na osiedlu 
przywozi się tylko tyle świeżego pieczywa, że wystarczy 
goi jedynie dla tych, co „wyskoczą" do sklepów o godzinie 
7. Ale już o 9 świeżych bułeczek się nie kupi. Chwali się 
handlowcom mobilizowanie nas do wyścigu po osiągnię­
cia, wszelako nie jesteśmy pewni, czy o to akurat chodzi 
W książce skarg i wniosków są uwagi na ten temat, ale 
kompetentne czynniki niewiele sobie widać z tego robią. 
Dla tych, którzy nie mogą zrywać się wcześnie rano, zdo­
bycie świeżego pieczywa we własnym sklepie osiedlowym 
fitidal pozostanie nieosiągalnym, marzeniem. 

CZYTELNIK Z KOSZALINA 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

ZiTIMESOWCY Z JARLAMI" 
WYPOCZYWAJĄ W BUKOWCU 

Tegoroczna ..akcja wypoczynek" ogłoszona przez Radę 
ćłówną FSZMP przebiega pod hasłem: „Robotnicze obozy 
młodzieżowe ZMS w roku 30-lecia PRL". Nad malow­
niczym Jeziorem Górno w Bukowcu pow. Świdwin, maj­
dan obozowy rozbili zetemesowcy jednego z najnowocześ­
niejszych zakładów przem,ysłu dziewiarskiego „Jarlan" z 
Jąrosławia. Rzeszowiakom, jakoś szczególnie przypadła do 
serca piękna Ziemia Koszalińska, bowiem jest to ich ko­
lejny obóz, zlokalizowany w tym, regionie. Bogaty pro­
gram zapewni obozowiczom maksimum rozrywki oraz tu­
rystycznej „frajdy". Zetemesowcy — có stało się już po­
żytecznym zwyczajem — pomogą równocześnie w akcji 
żniwnej. 

KAZIMIERZ IVOSSE 
Bukowiec 

KRASNOLUDKI DOKOŃCZĄ? 

Mieszkam w Koszalinie przy ul. Szczecińskiej 27. Bu­
dynki przy naszej ulicy nie są nowe, można więc sobie 
wyobrazić, jaka była nasza radość, gdy dowiedzieliśmy się, 
że nasz dom otrzyma nową elewację. Szybko przywieziono 
materiały budowlane, wprost w sprinterskim tempie po­
stawiono rusztowania, robotnicy pracowali od rana do 
późnych godzin popołudniowych, nawet niedziela była 
dniem roboczym. Cieszyliśmy się, że wkrótce nasz dom 
będzie wyglądał, jak nowy. Jednak prace rozpoczęte na 
dwa tygodnie przed 22 lipca nie trwały długo — i nie do­
czekały się pomyślnego zakończenia. Dom wprawdzie zo­
stał otynkowany, ale sterczą jeszcze pozostałości po rusz­
towaniu, jeden z budynków jest całkowicie „w proszku 
a na podwórzu niszczy się materiał budowlany i.rdzewie­
ją narzędzia. Czyżby ludzie odpowiedzialni za wykonanie 
prac zwio£zanych z odnowienierń naszego diomu wierzyli w 
krasnoludki, które pracę dokończą i posprzątają po sobie? 

CZYTELNICZKA 

•omsam 

Pracownik 
i prawo ODLICZANIE DNI Z URLOPU 

Argumentacja jest we wszystkich tych 
sprawach jednakowa: urlop wypoczynko­
wy — stwiercłzdjq zainteresowani — ma 
zapewnić pracownikowi regenerację sił. 
A co to za wypoczynek, kiedy trzeba 
było w czasie urlopu wysiadywać w sali 
rozpraw w charakterze ławnika, uczest­
niczyć w dwudniowym zjeździe organiza­
cji społecznej, opiekować się chorym 
członkiem rodziny — pisze jeden z czy­
telników-

Argument jest poważny. Bo urlop wy­
poczynkowy rzeczywiście ma służyć wy­
poczynkowi, Ale nasuwa sie pytanie: czy 
ciężar wszystkich prac społecznych i obo-
wiqzków rodzinnych, wykonywanych pod­
czas urlopu, można przerzucić na zakład 
pracy? Innymi słowy: nakazać instytucji 
zatrudniającej, by za każdym razem od­
liczała pracownikowi z urlopu dni, w 
których wykonywał on wspomniane wyżej 
lub podobne im czynności? 

Takie postawienie sprawy pozostaje w 
sprzeczności z zasadami racjonalnej go­
spodarki. Nie mówigc już o tym, że wy­

miar urlopu w Polsce należy do naj­
dłuższych na świecie. 
Polska ustawa urlopowa przewiduje od­
liczanie z urlopu okresu niezdolności do 
pracy z powodu choroby oraz okresu odo­
sobnienia w zwigzku z chorobq zakaźnq, 
i to wówczas, gdy okres niezdolności lub 
odosobnienia trwa co najmniej 3 dni w 
czasie urlopu. Ponadto pracownikowi od­
licza się z urtopu dni na okres ćwiczeń 
wojskowych, ale tylko w przypadku nagłe­
go w trakcie urlopu powołania qo na 
ćwiczenia. Innych sytuacji obecnie obo­
wiązująca ustawa urlopowa nie przewi­
duje. Wykonywania w czasie tirloou takiei 
czy innej pracy społecznej, takich czy in­
nych sytuacji spowodowanych wydarzenia­
mi rodzinnymi z urlopu się nie odlicza 

Kodeks pracy poszedł tu nieco dalei 
ustalaiac. że zakład pracy ma obowiązek 
odliczania z urlopu (i udzielania w ter­
minie późniejszym) nie wykorzystanej czę­
ści urlopu z powodu: 

— niezdolności do pracy spowodowanej 
chorobq trwajqcq co najmniej 3 dni 
w czasie urlopu; 

— odosobn ;«nia w zwigzku z chorebcj 
zakaźng; 

— odbywania ćwiczeń wojskowych albo 
przeszkolenia wojskowego przez eras 
do 3 miesięcy; 

— urlopu macięrzyńskiego. 

Ale te zasady obowiqzywać będq do­
piero od 1 stycznia 1975 r, I jeszcze jed­
no, Pracownikowi, który wykorzystuje urlop 
wypoczynkowy w okresie, w którym przy­
pada dzień wolny od pracy (ustalony 
uchwała nr 41 Radv Ministrów z 6 lute­
go 1974 r), nie odlicza się ? urlopu dnia 
wolneao od pracy, dzień ten jest — in­
nymi słowy — normalnym dniem urlópo-
wvm. jedyny ywviatek od zasady douczy 
tylko pracowników, którzy — ze wzglęc!u 
na krótszy wymiar czasu pracy — dzień 
wolny odpracowują Gdv dzień wolny od 
pracv orzyoada w okresie urlopu wypo­
czynkowego takieao pracownika. dzień 
ten odlicza sie mu z urlopu, oboiętn * 
czy orarownik dzień ten odpracował w 
całości lub w czeici czv w ogóle go nie 
odpracowywał. (Interpress) 

Doradca 

Praktyczny tata. 

Siadem naszuch 
PUBLIKACJI 

To są nasze złotówki 

Fot. Józef Piątkowski 

Pod takim tytułem opublikowa­
liśmy list oburzonego marnotraw­
stwem Czytelnika. „Podczas gdy 
kosztem wielu milionów złotych 
budujemy potężną magistralę wod­
ną dla potrzeb Koszalina — pisał 
autor listu — podczas gdy problem 
wody w ogóle zaczyna być coraz 
istotniejszy w naszym kraju, wi­
dzimy jak spokojnie już od dwóch 
miesięcy cieknie strumykiem woda 
z hydrantu u zbiegu ul. Fałata 
i Kniewskiego. Jnny przykład mar­
notrawstwa, to. stary budynek sto­
jący obok „garmażerki" przy ulicy 
Fałata, który przed trzema miesią­
cami został ogrodzony i wydawało 
się, że będzie remontowany. Tym­
czasem w tym okresie został do­
szczętnie zdewastowany i stoi jak 
straszydło na tle nowoczesnego 
osiedla. Czyżby zarząd Koszaliń­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej ja­
ko właściciel obiektu nie dostrzegał 
tego? Jeszcze inny przykład stano­
wią nowo wybudowane pawilony 
obok wieżowca przy ul. Fałata, od 
dwóch miesięcy czekające na zago­
spodarowanie. W jednym otwarto 
księgarnię, lecz pozostałe stoją pu­
ste i nikt jakoś nie pomyśli, że ta 
inwestycja mogłaby już procento­
wać, przynosić korzyści". 

W odpowiedzi Koszalińska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa nadesłała 
nam wyjaśnienie: woda z hydrantu 
ulicznego istotnie przeciekała, ale 
usunięcie tej awarii należało do 
obowiązków Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanaliza­
cji, kilkakrotnie o awarii informo­

wanego, Budynek przy ul. Fałata 47 
jest przeznaczony do remontu ka­
pitalnego. 21 czerwca br. plac bu­
dowy został przekazany wykonaw­
cy, tj, Komunalnemu Przedsiębior­
stwu Remontowo - Budowlanemu. 
Zakończenie robót nastąpi pod ko­
niec bieżącego roku. Pawilon han­
dlowy przy ul- Szenwalda został 
przekazany do eksploatacji w koń­
cu grudnia ub. roku, a umowy z 
poszczególnymi użytkownikami (PP 
.,Dom Książki", Koszaliński Zarząd 
Aptek . i WSS „Społem") admini­
stracja spółdzielni zawarła w poło­
wie stycznia br. Dwa pomieszcze­
nia pawilonu zajmuje Koszalińska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa na klub 
osiedlowy i modelarnię. Lokal mo­
delarni przeznaczono tymczasowo 
na prowadzenie nieobozowej akcji 
letniej i po jej zakończeniu, tj. z 
dniem 1 września br. modelarnia 
zostanie uruchomiona. Natomiast 
w lokalu klubu osiedlowego zakład 
budowlano-remontowy spółdzielni 
przeprowadza obecnie aranżację 
wnętrz. Według zapewnień ZBR, 
prace te zostaną zakończone w po­
łowie sierpnia i otwarcie klubu 
nastąpiłoby również 1 września. Na 
tempo prac, związanych z urucho­
mieniem apteki i ośrodka „Prak­
tyczna Pani" administracja spół> 
dzielni mieszkaniowej nie ma żad­
nego wpływu. 

Za wyjaśnienie dziękujemy Ko­
szalińskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej i mamy nadzieję, że z kolei 
zabierze głos Koszaliński Zarząd 
Aptek oraz WSS „Społem". (x) 

Jnf&rMujemif 

RADZIMY 
odpowiadamy 

Mieszkanie dla wiejskiego nauczyciela J 
H. W. pow. Białogard. Nauczyciel zamieszkały na 

wsi otrzymuje z urzędu gminnego ekwiwalent za 
mieszkanie, bez względu na to, czy mieszka u rodzi­
ców, teściów, czy też u obcego gospodarza. Natomiast 
nauczyciel, który dojeżdża do pracy z miasta, dostaje 
tylko zwrot czynszu. W moim przypadku w opłaty 
czynszu wchodzi opłata za c.o. i ciepłą wodę, łecz 
urz*vd gminy oświadcza, że może płacić tylko za sam 
czynsz. Czy słusznie? Czy pracownik nabywa prawo 
do zasiłku rodzinnego po przepracowaniu trzech mie­
sięcy, czy z chwilą otrzymania angażu? 

Nauczycielom nie przysługuje bezpłatnie Opał, mają 
oni prawo jedynie do bezpłatnego mieszkania. W Pani 
przypadku zatem słusznie odmówiono ekwiwalentu za 
opłatę centralnego ogrzewania. Należy się Pani tyl­
ko zwrot kosztów samego czynszu, bez świadczeń do­
datkowych. 

Jeśli chodzi o zasiłek rodzinny, to przysługuje on do­

piero po trzech miesiącach, o ile w tym okresie pra­
cownik nie opuścił bez usprawiedliwienia ani jednego 
dnia. Dotyczy to sytuacji, kiedy pracownik podejmuje 
pierwszą swoją pracę. Jeżeli natomiast zatrudnienie na­
stępuje po rozwiązaniu poprzedniego stosunku pracy za 
wzajemnym porozumieniem lub za wypowiedzeniem do­
konanym przez zakład pracy, zasiłek otrzymuje się bez 
okresu wyczekiwania, już po pierwszym miesiącu pra­
cy. (X) 

.gdy dochody trwale się zmniejszyły 

A. S., pow. Wałcz: — Dla ustalenia odpłatności za 
przedszkole księgowa w moim zakładzie pracy wzięła 
pod uwagę również wynagrodzenie, które otrzymywa­
łam za dodatkową pracę w drugim miejscu zatrud­
nienia Od 1 września jednak nie będę miała już tej 
pracy i pensja moja będzie o kilkaset złotych mniej­
sza. Czy nie powinno mieć to wpływu na ustalenie 
odpłatności za przedszkole? 
Owszem. W tym celu należy przedłożyć oświadczenie, 

że Pani sytuacja materialna uległa zmianie, załączając 
ponownie zaświadczenie z zakładu pracy o wysokości 
wynagrodzenia, jakie otrzymuje Pani wyłącznie od jed­
nego pracodawcy. 

Nowe przepisy dają szansę 

R. S. Kołobrzeg. — Jestem właścicielką 2-hektaro-
wej działki rolnej otrzymanej w spadku po ojcu. 

Mąż mój posiada małodochodowy warsztat rzcmieślni 
czy. Zły stan zdrowia, uzasadniający zaliczenie mnie 
do III grupy inwalidów, nie pozwala mi racjonalnie 
gospodarować. Czy w tej sytuacji mogę przekazać 
działkę na własność państwa w zamian za rente. a 
jeżeli tak, t,n w jakiej wysokości otrzymam świadcze­
nia rentowe? 

Przepisy obowiązujące do 31 lipca 1974 r. nie zezwa­
lały na przejęcie Pani nieruchomości na własność pań­
stwa. Możliwość taką dopuszczają przepisy nowej usta­
wy z 29 maja 1974 r. o przekazywaniu gospodarstw rol­
nych na własność państwa za renty j spłaty pieniężne 
(Dz. U. nr 21, poz. 118). Ustawa ta łagodziła kryteria, 
jakie będą stosowane wobec rolników nrzekazujacych 
w zamian za rentę nieruchomości rolne. Zgodnie z art. 9 
ustawy dla przyznania Pani renty wystarczy, aby go­
spodarstwo rolne obejmowało co najmniej 2 hektary 
gruntów rolnych i leśnvch, a ponadto — aby została 
Pani zaliczona do jednej z grup inwalidów. Od 1 sierp­
nia br. prawo do renty może mieć również rolnik za­
liczony do III grupy inwalidów, na co nie zezwalały 
stare przepisy. Wedłu? postanowień ustawy wysokość 
renty za 2 ha wynosi 600 zł. Jeżeli produkcja rolna Pani 
gospodarstwa pozostaje na poziomie wyższym niż śred­
ni w gminie na podobnych glebach, renta zwiększa się 
o 20 proc. Renta Pani zostanie zwiększona o odpowied­
nie kwoty w przypadku, gdy w skład gospodarstwa 
wchodzą lasv oraz w razie przekazania wraz z ziemią 
budynku mieszkalnego i pomieszczeń gospodarskich. 
Wartość drzewostanu ustala się według cen obowiązu­
jących w państwowym gospodarstwie leśnym, a wartość 
budynków według cen odpowiadajacych szacunkowi 
przyjętemu do ubezpieczenia przez Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń. L-x 
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Przedsiębiorstwo Państwowe 
POLMOZBYT 

w Koszalinie, ui. Piastowska 1 

Morao|e M*T kSientów 

ie posiada do natychmiastowej sprzedaży dla odbiorców indywidualnych 

H3allŁ€BB«S *11Faf""™" 

Suk A-U cena 175.000,-

PONADTO POLECAMY Stacje Obsługi, posiadające wolne moce. 

1. SŁUPSK, ul. Kniaziewicza 9, teł. 66-22 

2. MIASTKO, ul. K. Wielkiego 26, tel. 712 

3. BIAŁOGARD, ul. 1-go Maja 74, tel. 2311 

K-2656-0 

Korzystna oferta! 
POSIADAJĄC LOKAL, nadający się do gromadzenia 
makulatury, szmat i butelek — możesz prowadzić działalność 

ajencyjną na terenie Koszalina i woj. koszalińskiego 
GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH 

w Gdańsku 
PRZYJMUJE CHĘTNYCH jako zbieraczy lub ajentów 

umiejscowionych do skupu surowców wtórnych 

wyjątkową okazja dla rencistów i emerytów! 
ZGŁOSZENIA należy kierować do Dyrekcji GPSW 

w Gdańsku, przy ul. Marynarki Polskiej nr 14.barak 44 
tel 43-04-21 (Dział Obrotu Towarowego lub do Oddziałów 

powiatowych K-256/B-0 

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

„HYDROBUDOWA 9" 
W7 POZNANIU, ul. SIENKIEWICZA 22 

zatrudni w nowo powstającym 

KIEROWNICTWIE GRUPY ROBOT 
W KOSZALINIE 

następujących pracowników: 

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW budownictwa z 
uprawnieniami budowlanymi na stanowiska kie­
rowników budowy robót i obiektów, 

— TECHNIKÓW budownictwa, 
— MAJSTRÓW w zawodach budowlanych, 
— EKONOMISTÓW, 
— MAGAZYNIERÓW, 
— MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW MASZYNI­

STÓW ciężkiego sprzętu budowlanego, 
— MONTERÓW WOD.-KAN. sieci zewnętrzych, 
— SPAWACZY z uprawnieniami na sprawie ciśnie­

niowe, 
— ZBROJARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH oraz 

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH (niewykwali­
fikowanych). 

Praca i płaca w systemie akordowo-zryczałtowanym. 
Przedsiębiorstwo gwarantuje długoletnie zatrudnienie 
na terenie m. Koszalina. Dla pracowników zamiej­
scowych zakwaterowanie w kwaterach prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela kierownik 
Grupy Robót w Koszalinie ul. Sienkiewicza 44, te­
lefon 243-59. K-2612-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W KOSZALINIE 
oę/łaszta 

PRZETARG 
na wykonanie robót elewacyjnych następuj ącycn 
obiektów: 
— 2 budynków mieszkalnych 18-rodzinnych oraz bu­
dynku biurowo-garażowego w Koszalinie, przy ul. 

Partyzantów, 
— budynku mieszkalnego 18-rodzinnego w Boboli­

cach na osiectlu B. Bieruta. 
Oferty należy składać do 4 IX 74 r. Termin wy­

konania elewacji 15 X 74 r. Otwarcie ofert nastąpi 
5IX 1974 r. o godz. 9, w siedzibie przedsiębiorstwa. 

Dokumentacja do wglądu w przedsiębiorstwie. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyny. 
K-2657-Ó 

ZAKŁAD ENERGETYCZNA 
KOSZALIN 

ogłasza PRZERWY 

w dostawie energii 
elektrycznej 

w dniach 21 i 22 VIII 74 r. 
codziennie w KOSZALINIE 
ul, ul. Buczka, Ogrodowa, 

Krucza, Rejtana. 
Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-2660 

BONY FeKaO, większą ilość — 
kupię. Koszalin, Radogoszczaóska 
2/4. G-5241 

R Ó Ż N E  

Z 6 U BY 
DYREKCJA Szpitala Wojewódz­
kiego w Koszalinie unieważnia 
zaginione 2 oryginały druków 
Mz/L4, seria DN, nr 468366 i 
4583S7 r pieczątką nagłówkowa: 
Szpital Wojewódzki w Koszalinie 
Przychodnia Przyzakładowa. 

K-2640 

TRZEBIATÓW — mieszkanie 3 
pokoje kuchnia, łazienka, garaż, 
ogród warzywny sprzedafh, Wia­
domość: Mieczysław Koóczak. 
Trzebiatów, ul. Długa 2/2 telefon 
251. G-5255-0 

PEŁNORODOWODOWE szczenięta 
polskie owczarki nizinne po zwy 
ciezcacb wystaw snrzedam. .Jan 
Bobek, Wojska Polskiego 12/2, 
76-10Q Sławno. Gp-5256-0 

SAMOCHÓD żuk sprzedani. Łuei, 
p-ta Stara Wiśnie wka. po w Zło­
tów, nr tel. 85-68. G-52S3-0 

ZASTAWĘ 750 stan dobry — 
sprzedani. Wiadomość Wałcz, ul. 
Gen. St. Popławskiego 12 m. 1. 

Gp-5301-0 

Za kilka dni do szkoły! 
ZAKUPU odziezy szkolnej 

obuwia oraz artykułów szkolnych I 

MOŻESZ DOKONAĆ 

na K I E R M A S Z U  
przy placu Wolności 

w Koszalinie 
zorganizowanym przez 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI 
I SPORTOWYMI 

oraz 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 

O f e r u j e m y  

duiy wybór artykułów sezonu szkolnego i zapraszamy, w godzinach od 10—18 

ZuGZumu udanych zakupów 

K-2644 

'aoeeoeeeeeeoeeeeeeeeaeeeceeoeeaeeeeceeeeseeeeeeeeeeeeeeeeeeec a 

MAŁŻEŃSTWO studenckie poszu 
kuje spokojnego pokoju, na okres 
roku. Oferty: „Głos Słupski" Dod 
nr 3298. G-5298-0 

POMOC do dziecka zatrudnię. 
Koszalin, E. Gierczak 8A/6. 

G-5313-0 

UCZNIÓW przyjmę, mieszkanie 
zapewnione. Zakład Stolarski, ul. 
Lutyków 37, 75-833 Koszalin, Bu-
towski. G-5281-0 

DO ODDANIA trzy psy w Lecz­
nicy Zwierząt Słupsk, Findera 29 

G5390 
OŚRODEK Szkolenia zawodowe­
go Kierowców w Koszalinie. Ra­
cławicka 1. tel 243-56 przyjmuje 
zapisy na kurs kierowców na 
wszystkie kateeorie. Rozpoczpcie 
kursu 19 VIII 74 r, godzina 17. 

R-2617-0 

WOJEWÓDZKIE Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego Oddział w 
Gryficach począwszy od 15 VIII 
1974 r- prowadzi skun artyku­
łów spożywczych i przemysłowych 
pochodzenia zagranicznego w 
sklepie nr 50 w Gryficach ul. 
Jana Dabskiego l. K-2554-0 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców i OK w Słupsku, 
ul. Woiska Polskiego 1. tel 25-95 
ogłasza zapisy na kursy kierow­
ców wszystkich kateeorii amator­
skich i zawodowych Otwarcie kur 
su 21 sierpnia 74 r, o godz. t"7 
w siedzibie Ośrodka. K-2646-n 

WARTBURGA 1000 — sprzedam. 
75-104 Koszalin, Ratajczaka 6/8. 

G-5305 

WOŁGĘ M21, w dobrym stanie — 
sprzedam. Słupsk, tel. 44-88 po go 
dżinie 15. G-5297 

WARTBURGA 312 de luxe, stan 
bardzo dobry sprzedam. Słupsk, 
Mickiewicza 29/3. ' G-5299 

OPEL Olimpia (1939 rok produk­
cji) sprzedam. Cena 5.000 zł (na 
chodzie). Strzelecki Poddebie, 
poczta Objazda. G-5296 

MOTOCYKL WSK 125, stan bar­
dzo dobry •— sprzedam, Słupsk. 
Długa 27/4. G-5295 

WÓZEK spacerowy sprzedam. Ko 
szalin, Grottgera 6/5. G-6235 

DOM n działka 0,71 ha sprzedam. 
Łucja Bak, Tuchomie. Gp-5266-0 

STYLOWY kredens, kolekcję kak 
tusów i karakuły sprzedam, Urszu 
la Kościerska, Skic. p-ta Klssz-
czyna. Gp-5265-0 

MATRYMONIALNE 
SAMOTNT! Duły wybór ofert po 
siada Biuro Matrymonialne „Wes­
ta" — 70-952 Szczecin, skrytka 
pocztowa 672 K-25/R-f 

PRAGNIESZ szczęśliwego mał­
żeństwa? Napisz: Prywatne Biuro 
„Venus" Koszalin, Kolejowa 7. 
Błyskawicznie prześlemy krajowe 
adresy. G-4783-0 

FABRYKA URZĄDZEŃ 
BUDOWLANYCH 

w Koszalinie 

poszukuje kandydatów 

na stanowisko 

DWREKTORA 
PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOły 
ZAWODOWEJ 

WYMAGANIA kwalifikacyjne i 
wynagrodzenie zaodnie z Kar 
ta Praw i Obowiązków Nau­
czyciela z 27 IV 1972 r. (Dz 
Ust- nr 16/72) OFERTY prosi' 
mv składać do dnia 25 VIII 74 
roku w Dziale Spraw Pracow­
niczych przedsiębiorstwa Ko­
szalin, ul. Lechicka 51. 

K-2639-0 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Kołobrzegu 

ogłasza zapisy młodzieży męskiej 

w wieku 18—24 lat 

do istniejącego 2-Ietniego 

Ochotniczego Hufca Pracy 
W CZASIE POBYTU W OHP UCZESTNICY HUFCA: 

H uzupełniają wykształcenie w zakresie szkoły 
podstawowej 

Hf zdobywają przygotowanie zawodowe w specjalnościach 

• MURARZ-TYNKARZ 
IM BET0NIARZ-ZBR0JARZ 
• CIEŚLA BUDOWLANY 
• MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI 

PREFABRYKOWANYCH 

UZYSKUJĄCY TYTUŁ ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO 

* odbywają przeszkolenie wojskowe w oddziałach samo­
obrony, po czym zostają przeniesieni do rezerwy, 

* pracują na budowach, prowadzonych przez nasze przed­
siębiorstwa na terenie powiatu kołobrzeskiego, 

* otrzymują wynagrodzenie za pracę w systemie akordu 
zryczałtowanego i świadczenia społeczne, 

* korzystają bezpłatnie z zakwaterowania w nowo wybu­
dowanym hotelu robotniczym. 

* mają zapewnione całodzienne wyżywienie w stołówce 
zakładowej, z odpłatnością 18 zł dzienie, a różnicę kosz 
tów wyżywienia pokrywa przedsiębiorstwo, 

* otrzymują nieodpłatnie odzież roboczą, 
* otrzymują za częściową odpłatnością mundury organi­

zacyjne, 
¥ mają prawo do nagród z zakładowego funduszu nagród 

UBIEGAJĄCY SIĘ o przyjęcie do hufca powinni do poda­
nia załączyć: 

«— zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy w bu­
downictwie, 

— ostatnie świadectwo szkolne. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA 
Komenda 8—14 OHP — FSZMP przy Przedsiębiorstwie 

Budownictwa Rolniczego w Kołobrzegu, ul. Cmentarna 6. 

K-2650-0 
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VIII Festiwal Planistyki Polskiej 

Organizacyjne „za 5 dwunasta" 
JUŻ TYLKO dwa tygodnie dzielą nas od VIII Fe-

lnWrnri Jfnis tyki Polskiej w Słupsku. Organizatorzy te-
yVr_nv .ardziej znaczącego wydarzenia w świecie mu-
nv f/Jr C1fSZą s ię  zasłużon3» doskonałą opinią. Tegorocz 
nr^anf • powinien być  teSo potwierdzeniem. Komitet 

g izacyjny szczegółowo analizuje najdrobniejsze szcze 
a  50s,zczególni jego członkowie starają się wywią-

z zadań w sposób doskonały. 
kaYrmłini°ną <?obot^ doszło do jednego z ostatnich spot-

roooczych komitetu organizacyjnego. Przewodniczący 
ow. Ienryk Kruszyński, wyraził zadowolenie ze stanu 

Przygotowań. 

dotvŻhSą wydrukowane programy zawierające historię 
ycnczasowych imprez, szeroko omawia się tegoroczny 

pogram prezentując wykonawców, nieco miejsca zaj­
muje przyszłość. 

Kasa Bałtyckiego Teatru Dramatycznego zaczyna 
P zedsprzedaż biletów i karnetów w najbliższy ponie-

ziałek 26 bm (w godz. od 16 do 18). Ód 1 września 
sprzedaż będzie prowadzona codziennie. Wykonano da­
townik okolicznościowy, organizuje się wiele imprez to­
warzyszących. Niebawem otwarte zostanie w hotelu „Zam 
kowy" biuro festiwalowe. 

Urząd Miejski ogłosił konkurs na najładniej udekoro­
waną wystawę sklepową, z tematyką Dni Słupska i 
oczywiście festiwalu. Ciesząca się dobrą opinia słupska 
gastronomia i w tym roku- godnie przyjmie gości. 

Na wniosek dyrektora Andrzeja Cwojdzińskiego, w 
tym roku specjalnymi względami będzie się cieszyć mło 

Zlez  szkół muzycznych z całego województwa, jak też 
młodzież szkół średnich Słupska. 

• ,^Var^° tu  przypomnieć radom zakładowym poszcze­
gólnych zakładów, że o bilety i karnety trzeba się sta­
rać już teraz. 

. Gośćmi festiwalu będą przedstawiciele najwyższych 
Władz państwowych, a także uznane autorytety muzycz­
ne, nie mówiąc o muzykologach i dziennikarzach spe­
cjalizujących się w tej tematyce. 

Podczas festiwalu zostanie ogłoszony konkurs na utwo­
ry muzyczne (fortepian i klawesyn) oraz podana zosta­
nie wysokość nagród. Można przyjąć, że na X jubileuszo­
wym festiwalu odbędą się koncerty tych utworów, które 
Uzyskają najwyższe lokaty, (mef) 

JUBILEUSZOWE REGATY 
0 „PUCHAR GARDNA" 

W minioną niedzielę ' od­
były się jubileuszowe, X 
regaty o „Puchar Gardna". 
Startowali żeglarze z jacht­
klubu „Orion" Słupsk, 
MKZS Darłowo i Stoczniow 
ca Ustka. 

Przy idealnej żeglarskiej 
pogodzie, doszło do emocjo­
nującej rywalizacji. Pierw­
sze dwa biegi wygrała ome­
ga sterowana przez koman­
dora dr. Stanisława Hirsza, 
pozostałe dwa przyniosły 
zwycięstwo jednemu z naj­
młodszych sterników — Je­

rzemu Mazurkowi. W lej 
sytuacji I miejsce przypadło 
ex-aequo obu wymienionym. 
Na III pozycji uplasowała 
się załoga z Darłowa (ster­
nik Andrzej Wyczesany). 

W klasie pirat pierwsze 
dwa miejsca przypadły zało­
gom: A. Wyrzykowski — 
J. Jóźwik i M. Szafrański — 
A. Jóźwik. 

Drużynowo wygrał jacht 
klub „Orion" Słupsk — 
2193 pkt., przed MZKS Dar­
łowo — 1102 i Stoczniow­
cem Ustka 374 pkt. (f) 

Kąpiel samochodu w 3 minuty! 
Jak już informowaliśmy, 

przy ul. Kniaziewicza w 
Słupsku otwarto stację ob­
sługi. Niestety, przez kilka 
tygodni były kłopoty z uru­
chomieniem automatycznej 
myjni. Po wielu perturba­
cjach z częściami zamienny­
mi do tego urządzenia, uda­
ło się wreszcie myjnię uru­
chomić. Zdaje ona doskona­
le egzamin; mycie samocho­
du osobowego trwa ledwie 
3 minuty (wraz z wysusze­
niem). 

Stacja już świadczy usługi 
w zakresie pełnej diagnosty 
ki silnika i układu jezdnego 
fiatów i syren. 

— Pochwaliliśmy trochę 
na wyrost, tymczasem okres 
początkowy waszej działal­

ności był nieco przydługi — 

zwracam się do kierownika 
stacji nr 5, Franciszka Pan­
ka. 

— Złożyły się na to dwie 
zasadnicze przyczyny: brak 
wykwalifikowanych pracow 
ników i owa myjnia, o któ­
rej mówiono trochę z kpiną. 
Teraz mamy i jedno i dru­
gie za sobą. Będziemy się 
starali, żeby klient był ob­
służony szybko i solidnie. 3 
stanowiska diagnostyczne za 
pewniają sprawną obsługę, 
zwłaszcza, iż pracują na 
nich wyspecjalizowani w da 
nych czynnościach fachowcy 
— odpowiada F. Panek. 

Dodajmy do tego, iż na 
stanowiskach panuje porzą­
dek, co w tego rodzaju sta­
cjach należy do wyjątków. 

( f )  

NA polach słupskiego po 
wiatu żniwa w pełni. 
Batalię o chleb zapo­

czątkowały gospodarstwa 
Państwowe, których kombaj 
ny ruszyły na zbożowe ła­
ny. Praca trwa od świtu do 
zmroku, czyli od porannej 
ao wieczornej rosy. 

Odbyliśmy niedawno żniw 
ny rekonesans po wschod­
nich rubieżach naszego po­
wiatu. 

66-hektarowy łan jęczmie 
nia uprawianego przez za­
kład Kombinatu Łąkarskie­
go w Główczycach, kosiło 5 
vistul. Za kierownicami jadą 
cych tyralierą maszyn kom 
bajniści: Paweł Klimkusz, 
Fryc Zontag:, Stanisław 
Stenka, Franciszek Klejn i 
Jozef Ulewicz. Za kombajna 
nu, jak cienie, ciągniki z 
przyczepami. Raz po raz zbli 
zają się do kombajnów i 
„w biegu" platformy są za­
pełniane wymłóconym ziar­
nem, które odwożone jest do 
składowisk. Po oczyszczeniu, 
jęczmień jest odstawiany do 
magazynu PZZ w Potęgo­
wie. 

Upał potworny, toteż kom 
bajniści często zatrzymują 
maszyny, żeby ugasić prag­
nienie zimną wódą sodową, 
dostarczaną na pole wprost 
z główczyckiej wytwórni. Na 
polu też otrzymują całodzien 
no wyżywienie. 

Kierownik zakładu Kombi 
natu Łąkarskiego w Głów 
czycach — Henryk Kołecki, 
wraz z brygadzistą polo­
wym — Brunonem Piochem, 
nadzorują pracę żniwiarzy. 

Wydajność jęczmienia 
jarego z 1 ha, waha się w 
granicach 45 q — informuje 
H. Kołecki. — Wszystko i-
dzie sprawnie i maszyny — 
odpukać! — nie „nawalają", 
chociaż są intensywnie eks­
ploatowane. 

Naprzeciw jęczmiennego 

Ruszyła armada kombajnów 
łanu, po drugiej stronie dro 
gi, 10 ciągników przygotowu 
je glebę pod uprawę rzepa 
ku. Nazajutrz siew. Nato­
miast ściernisko jęczmienne, 
zaraz po zebraniu słomy, 
przygotuje się pod uprawę 
żyta zielonego z trawą. 

— 10 dni dobrej pogody 
i po żniwach — obiecuje kie 
równik zakładu i jego zało­
ga. 

Na polach, wzdłuż drogi 
Główczyce—Potęgowo, ruch 
niewielki. Spośród gospodaru 
jących tam rolników indywi 
dualnych, jedynie Andrzej 
Dyś z Warblina, kosił 60-
arowy łan owsa, snopowią-
załką pożyczoną z MBM w 
Szczypkowicach. 

Większe ożywienie — koło 
Stowięcina. Tutaj 3 bizony 
i 3 vistule pracują na jęcz­
miennej niwie. 

— Skosiliśmy już 90 ha ję 
czmienia, z czego 1200 q od­
stawiliśmy do Centrali Na­
siennej — relacjonuje kie­
rownik gospodarstwa Stowię 
cino i Górzyno (podległych 
SHR w Górzynie) — Cze­
sław Sławski. — Jęczmień 
„daje" po 37 q z ha. Po jęcz 
mieniu — kolej na owies. 

— Oprócz prac żniwnych, 
kopiemy ziemniaki wcześniej 
szej odmiany bintie, rozbudo 
wujemy bazę gospodarstwa 
montując dach m. in. nad 
wiatą, do której już zwozi 
się zboże. 

W gminie Potęgowo żniwa 
zaczęły się od... kłopotów. 
W gabinecie naczelnika Le­
opolda Baksalerskiego, kilku 
interesantów. Wśród nich 
Bolesław Jakubczyk z Niec­
kowa, któremu awaria nie­
dawno kupionej snopowiązał 

Chwila przerwy żniwiarzy na ugaszenie pragnienia. 
Obok vistuli stoją kombajniści Kombinatu Łąkarskiego 
w Główczycach: Paweł Klimkusz, Fryc Zontag, Stani­
sław Stenka, Franciszek Klejn, Józef Ulewicz oraz bry­
gadzista polowy Brunon Pioch. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

ki, przerwała prace żniw­
ne. Wprawdzie maszyna jest 
„na gwarancji", interwenio 
wał mechanik z ZNMR w 
Dębnicy, ale jedno naprawił, 
drugie... popsuł. 

Kierownik gminnej służby 
rolnej, inż. Witalis Stukan 
narzeka na niedostatek częś 
ci zamiennych do snopowią 
załek typu WC-5. Chodzi mu 
głównie o wałek napędzają­
cy supłacz, którego miejsca 
i możliwości nabycia nie po 
trafił wskazać nawet głów­
ny koordynator d s sprzętu 
żniwnego przy ZNMR w 
Słupsku. 

— Zboża słabo dojrzewa­
ją, sporo zielonych — kon­
tynuuje inż. W. Stukan. — 
To, co już dojrzało, poleci­
liśmy kosić. Na razie sprząt 

I' m 

Tyraliera vistul na jęczmiennej niwie Kombinatu Łąkarskiego w Główczycach. 
Fot. I. Wojtkiewicz 

nięto 48 ha upraw żyta, jęcz 
mienia i mieszanek zbożo­
wych. Sądzimy, że po niedzie 
li ten spis będzie obszerniej 
szy. 

Zanotował i sfotografował: 

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

Niedzielne 
żniwa 

Nawet najbardziej opie­
szali wyszli w niedzielę na 
pola. Zboża bowiem są doj­
rzałe, dłużej czekać nie moż­
na. Kombajny, kosiarki, sno 
powiązałki oraz tu i ówdzie 
kosy — wszystko to w mi­
nioną niedzielę pracowało 
na pełnych obrotach. Nie­
którzy rolnicy zwozili su­
che już zboże do stodół 
i stert. Tego dnia w pra­
cach żniwnych pomagali 
nawet ci .którzy nie są zwią 
zani z rolnictwem. 

W Gardnie Wielkiej po­
południe przywitało przy 
zbiorach zbóż członków OSP, 
w Duninowie pracowały gru­
py harcerskie, przebywające 
na obozach. 

W niedzielę skoszono oko­
ło 15 proc. zbóż. Jeszcze kil­
ka dni pogodnych, a powiat 
słupski zamelduje, że żniwa 
zbliżają się ku końcowi, (f) 

CO-GDZ!E-K!£DY 

20 SIERPNIA 
WTOREK 

SOBIESŁAWA 

DYŻURY 
97 - MO 
98 — Straż Pożarna 

99 — Pogotowie Ratunkowe 
(tylko nagłe wypadki) 

60-11 — zachorowania 
Inf. kolej. 81-10 

Taxi: 
39-09 ul. Murarska 
38-24 pl Dworcowy 
Taxi bagaż 49-80 

Apteka nr 51 przy ul. Zawadz­
kiego 3, tel. 41-80 te RY 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — czynne od g. 13—20, 
Wystawy stałe: 1) Dzieje i kul­

tura Pomorza Środkowego; 2) 
Plastyka marynistyczna w 30-le 
ciu PRL; 3) Malarstwo portre­
towe St. I. Witkiewicza 

KLUKI: Zaeroda Słowińska — 
czynna od g. 10—16. Wystawa — 
Kultura materialna i sztuka 
Słowińców 

[WYSTAWY 
BASZTA OBRONNA (ul. Fr. 

Nullo) — czynna od g. 10—16. — 
Historia i współczesność Ziemi 
Słupskiej 

SMOŁDZINO: Muzeum Przy­
rodnicze SPN — czynne od g. 10 
do 16 

KLUB MPiK — Wystawa gra­
fiki Singha Oberoi (Indie) 

MILENIUM — Potop, I s. (pol 
ski, 1. li) — szerokoformatowy 
— g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Wdowa Couderc 
(franc.-włoski, 1. 16) — g. 16, 
18.15 i 20.30 

USTKA 
DELFIN — Nie ma mocnych 

(polski, 1. 11) — g. 18 i 20 

[ X K I N O  
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Zbereźnik 
(ang., 1. 14) pan. — g. 18 

DAMNICA 

LOTNIK GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Układ (USA, 1, cuski, 1. 16) — g. 19 

18) pan. - g. 19 

Małżeństwo (fran-

PROGRAM I 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 
10.00, 12.05 15.00, 16.00, 19.00, 
22.00. 23.00. 24.00, 1.00, 2.00 i 2.55 

7.17 Takty t minuty 7.35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Takty i 
minuty 8.05 U przyjaciół 8.10 Me 
lodie naszych przyjaciół 8.25 
„Babie lato" 8.35 Koszaliński 
koncert rozrywkowy 9.05 Waka 
cje z muzyką 9.30 Radio Praga 
prezentuje 9.45 Rytmy, barwy, 
nastroje 10.08 Słynne orkiestry 
smyczkowe 10.30 Lato z radiem 
11.50 Nie tylko dla kierowców 
12.25 Wakacyjne przeboje 13.00 
Mel. ludowe z Rzeszowskiego 
13.15 Rolniczy kwadrans 13.20 
Rytmy młodych 14.00 WzdiUy? 
Kordylierów i Andów — muzy 
ka ludowa 14.30 Sport to zdro­
wie! 14.35 Wakacje z muzyka 
15.05 Listy z Polski 15.10 Waka­
cje z muzyką 15.35 Żołnierski  
koncert życzeń 16.10 Z polskiej 
fonoteki  16.30 Aktualności  kul­
turalne 16.35 Melodie z Kraju 
Rad 17.00 Radio-kurier 17.20 Ry-
tmostop — aud.  17.40 Z płyty 
grupy „Mott the Hoople" 18.00 
Muzyka i Aktualności 18.25 Non 
-stop przebojów 19.15 Gwiazdy 
europejskich estrad 20.00 Jazz 
na fortepian 20.20 Interserwis 
20.47 Kronika sportowa i komu­
nikat Totalizatora Sportowego 
21.00 Radiowy Poradnik Języ­
kowy 21.15 Wieczorny koncert 
życzeń miłośników muzyki po 
ważnej 22.15 Radiowa agencja 
muzyczna 22.45 Dźwiękowy pla 
kat reklamowy 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy 23.10 Jam 
Session — aud. 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej 0.10—2.55 Pro 
gram nocny. 

PROGRAM II 

Wiad.: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 11.30, 13.30. 21.30, 23.30 

7.00 Mini-oferty 7.10 Soliści w 
renertuarze o^pularnym 7.35 W 
radiowym tyglu 7.45 Poranna po 
zytywka 8 35 Mój dom, moje 
osiedle 8.55 Muzyka spod strze 
chy 9.00 I. Strawiński: ,,Pulcinel 
la" — balet ze śpiewem wg 
Pergolesiego 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich 
10.00 Kto się z czego śmieje: 
Musical potrzebny od zaraz 10 30 
Sceny z włoskich oper 11.00 
Antykwariat  z  kurantem 11.20 
Jazz 11.35 Aud. dla rodziców 
11.40 Skrzynka PCK 11.45 Melo­
die z Opolskiego 11.57 
czasu i hejnał 12.05 Piosenki 
starej Warszawy 12.20 Ze wsi i 
0 wsi  12.35 ITtworv Dubussy'e£0 
1 Ravela 13.00 Wakacje z mu­
zyką 13.35 „Drzewa wędrują na 
zachód" 14.00 Więcej, lepiej, ta 

RADIO 
niej 14.15 Tu Radio Moskwa 14.35 
Koncert solistów rumuńskich 
15.00 Radioferie 15.40 Zagadki 
muzyczne 16.15 Ela rok dla wszyst 
kich 18.20 Radiowy terminarz 
muzyczny 18.30 Echa dnia i«-40 
Drogi poznania 19.00 W. Luto­
sławski: Gry weneckie 19.15 Ję­
zyk angielski (39) 19.30 Dole i 
niedole pożycia małżeńskiego — 
magazyn 20.20 Portret miasta: 
Kołobrzeg - reportaż 21.00 Jazz 
21.15 O nich warto posłuchać 
21.50 Wiadomości sportowe 21.55 
Rozmowy o wychowaniu 22 05 
L. Glodeanu: Vocalise na so­
pran. flet,, altówkę i perkusję 
22.20 Radiowy Tygodnik Kultu­
ralny 23.00 F. Mendelssohn-Bar-
thold.y:  I symfonia c-m^ll  op.  
11 23.35 Co słychać w świecie 
23.40 Chorał gregoriański 24.00 
Zakończenie programu, 

PROGRAM III 

wiad.: 5.00, 6.00, 12.05 
Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00, 
10.30, 15.00 17.00, 19.00 

7.05 Muzyczna zegarynka 8.05 
Kiermasz płyt 3.35 W roli głów­
nej Tereza 9.00 „Człowiek pod­
ziemny" 9 10 Jazz z Mozambi­
ku 9.30 Nasz rok 74 9.45 Dysko­
teka pod gruszą 10.35 Dzień jak 
co dzień — mag 11.45 „Eden" 
13.00 Na poznańskiej antenie 
15.05 Program dnia 15.10 Dysko­
teka pod gruszą 15.30 ..Wiatr z 
północy" — rep 15 45 Mikrore-
cital B. Meca 16.00 K. Duchcń 
— laureat „Złotej Liry-74" 16.30 
Przypominamy K, Sedakę 16.45 
Nasz rok 74 17.05 „Człowiek pod 
ziemny" 17.' f> K'>rmasz ołvt 
17.40 Słownik sztuk pięknych 
18.00 „Rock przez cały rok" — 
wspomnienia z Opola 18.30 Po­
lityka dla wszystkich 18 45 Pary 
skie walczyki i akordeonem 
19.05 Fortepian ze swingiem 19.20 
Książka tygodnia. L. Armstrong: 
„Moje życie w Nowym Orlea­
nie" 19.35 Muzvczna ooczta UKF 
20.20 Muzyczna ankieta w spra 
wie romantyzmu (III) 20.40 Ro­
dzina Poszepszyńskich — aud. 
20.55 Przebój za przebojem 21.40 
Na poboczu wielkiej nolityki 
21.50 Opera tygodnia 22.00 Fakty 
rlnir, 9o o?? 7>«~ńł 
22.15 ..Beniowski" —* ode. 9 22.45 
Filmowe piosenki A. Price'a 
23.00 ,Zaklęcia miłości" — ludo 
wa poezja rumuńska 23.05 Na 
estradzie M le ^orest'^- •>*? 30 
Standardy bez słów 23.45 Pro­
gram na środę 23.50—24.00 Na 
dobranoc śpiewa U. Sipińska 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Koszaliński kwadrans rol­
niczy — aud. J. Żesławskiego 
6.40 Studio „Bałtyk" 16,15 Try­
buna wybrzeża — prowadzi Z 
Suszycki 16.45 Śpiewa Jana Ko 
cianova 17.00 Przegląd aktualno 
sci wybrzeża 17.15 Retransmisja 
programu ze Szczecina i Gdań­
ska. 

. P i||f 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. I, godz. 8.35 - Koszaliński 
koncert rozrywkowy 

UWAGA! od godz. 19—21.30 — 
na UKF 69,92 MHz — program 
stereofoniczny. 

PROGRAM I 

9.00 Poranek Telewizji Naj­
młodszych 

10.05 „Moje życie" - ode. III 
filmu fab. prod radz. (kolor) 

11.10 „Paryska taksówka" — 
ode. IV francuskiego filmu se­
ryjnego (kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 „Elżbieta i Rvszard" — 

E. Ryl-Górska (śpiew).' R. Wojt-
kowski (śpiew) i ork. PRiTV 

17.20 Sylwetki X Muzy — Ire­
na Laskowska 

17.50 Dla młodzieży — Sposób 
na lato 

18.20 Kronika Pomorza Za­
chodniego 

18.40 
19.10 
19.20 

lor) 
19.30 
20.20 

rżenie 
21.25 
22.10 

ka< MS 
22.35 

cem". 
Soleil" 

23.10 
23.20 

Eureka 
Przypominamy, radz ;mv 
Dobranoc: Reksio (ko-

Dziennik (kolor) 
„Moje życie" — powtó-

filmu 
Świat i Polska 
Wiad. sportowe i kroni-
w koJarśtwfe torowym 
„Spotkanie z B. Me-

Wyk.: B. Mec i balet „Le 

Dziennik (kolor) 
Program na środa 

/ 
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Drugie 
zwycięstwo 

W poniedziałek nad ra­
nem czasu europejskiego w 
drugim dniu odbywających 
się w Hawanie I Bokser­
skich Mistrzostw Świata, w 
ringu wystąpił drugi repre­
zentant Polski — Zbigniew 
Kicka (w półśredniej). Po­
dobnie jak Jerzy Rybicki 
poprzedniego dnia, Kicka 
odniósł przekonywające zwy 
cięstwo, pokonując w 2 run­
dzie przez techniczny no­
kaut reprezentanta Domini­
kany — Miguela Penę. Po­
lak już od początku walki 
zdecydowanie górował nad 
swym mało doświadczonym 
rywalem, zasypywał go gra­
dem ciosów, toteż już w 
połowie walki sędzia musiał 
przerwać ten nierówny po­
jedynek. Zwycięstwo nasze­
go pięściarza nagrodzone 
zostało przez kilkunastoty­
sięczną publiczność gromki­
mi oklaskami. 

Drugi dzień mistrzostw 
przyniósł już kilka niespo­
dzianek. W wadze półśred­
niej wysoko notowany re­
prezentant ZSRR — Żuraw-
lew przegrał swą pierwszą 

walkę z Węgrem Kovascem 

Największa rewelacja niedzieli 

Gwardziści o swoim występie 
Sprawozdawcy sportowi zgodnie określili sukces ko­

szalińskiej Gwardii w Wałbrzychu jako największą rewe­
lację pierwszej kolejki spotkań o mistrzostwo obu lig pił­
karskich. Gwardziści odnieśli zwycięstwo nad Zagłębiem, 
które wprawdzie zostało zdegradowane z ekstraklasy, ale 
w trzech ostatnich kolejkach spotkań I ligi zaprezento­
wało się bardzo dobrze. Górnicy z Wałbrzycha pokonali 
Polonię Bytom i Odrę Opole, a z Legią, będącą przecież 
w czołówce, wywalczyli remis. 

W tej sytuacji zwycięstwo 
koszalinian spotkało Się ze 
szczególnie dużym uznaniem. 
Radość kibiców naszej dru­
żyny jest zrozumiała. Jeszcze 
bardziej cenić sobie trzeba 
uznanie, z jakim o naszej 
drużynie mówili gospodarze 
— działacze wałbrzyscy* Pod 
kreślali oni wielką ambicję 
koszalinian, ich ofiarność w 
grze i wolę walki do końca 
spotkania. 

A co mówiono w naszym 
obożie? Oddajmy głos asy­
stentowi trenera, Józefowi 
Gąsowskiemu. 

— Leszek Pałka, który aż 
trzy razy wpisywał się na 
listę strzelców, był bezsprze­
cznie najlepszym zawodni­
kiem na boisku. Wyróżnił­

bym też Ireneusza Kowal­
czyka i Stefana Milę. Rzecz 
w tym jednak, że po takim 
zwycięstwie trzeba podkreś­
lić dobrą postawę całej dru 
żyny. Bramkarz Bachusz, 
który początkowo bronił tro 
chę niepewnie, nie ponosi 
winy za puszczone bramki. 
Wydaje mi się, że drugiego 
gola Zagłębie zdobyło z po 
zycji spalonej. No, ale już 
jest po meczu, odnieśliśmy 
wielkie zwycięstwo i w ca 
łym zespole panuje ogromna 
radość — zakończył J. Gą-
sowski. 

Dowiedzieliśmy się także, 
że chociaż mecz odbywał się 
w upale ponad 30 st. C., 
wszyscy nasi piłkarze dobrze 
znieśli niecodzienne warun­

ki rry, wszyscy są zdrowi, 
nie zanotowano żadnych 
kontuzji 

Piłkarze dopiero w ponie 
działek rano wyruszyli w po 
dróż powrotną (autokarem) 
do Koszalina, Już dzisiaj za 
czną przygotowania do dru 
giego występu. Tym razem, 
na koszalińskim stadionie 
przeciwnikiem Gwardii bę­
dzie warszawska Polonia. 
Beniaminek II ligi, który w 
swoim pierwszym pojedyn­
ku na własnym boisku zre­
misował z Arkonią Szcze­
cin 2:2. 

Mecz odbędzie się w sobo 
tę, 24 bm. o godz. 16 na sta 
dionie Bałtyku (boisko Gwar 
dii jest po remoncie, ale 
płyta piłkarska będzie się 
nadawała do gry dopiero w 
roku przyszłym, bo ziemia 
musi się uleżeć). Ze wzglę­
du na niewielką widownię 
stadionu Bałtyku i spodzie 
wane duże zainteresowanie 
sobotnim pojedynkiem, za­
rząd Gwardii zoreranizował 
przedsprzedaż biletów. Pro­
wadzi ją już od dzisiaj (w 
godz. 8—19) recepcja ośrod 
ka KS Gwardia przy ul. 
Fałata, (el) 

W SKtt&CH 
MOSKWA. w stolicy ZSRR 

zakończył się interesujący tur­
niej siatkarzy, który zgodnie 
z intencją organizatorów, ma 
wejść na stałe do kalendarza im 
prez międzynarodowych. W de­
cydującym meczu o główną na­
grodę mistrzowie olimpijscy — 
siatkarze Japonii pokonali re­
prezentację ZSRR 3:2. 

* • 
PARYŻ. W czwartej kolejce 

mistrzostw Francji, piłkarze FC 
Nantes, rywale warszawskiej 
Legii w Pucharze UEFA, zremi 

sowali w Paryżu z zespołem 
Red Star 4:4. 

WIEDEŃ. W Zeltweg rozegra­
no samochodowe wyścigi •for­
muły I o ..Grand Prix'» Austrii. 
Do mety dotarło tylko 10 kie­
rowców. Najszybciej pokonał 
319,19 km trasę Argentyńczyk 
Carlos Reuteman na brabha-
mie — 1:28.44,2 (przeciętna szyb 
kość 215,8 km na godz.). 

Liderem mistrzostw świata po 
12 imprezach, jest Szwajcar Re-
gazzoni. 

• * * 
TORONTO. Zakończył się tu 

wielki turniej tenisowy. W fi­
nałowym pojedynku rewelacyj­
ny w tym roku Argentyńczyk 

Vilas pokonał Orantesa (Hiszpa 
nia) — 6:4, 6:2, 6:3. 

W finale gry pojedynczej ko­
biet Amerykanka Evert, mi­
strzyni Wimbledonu, wygrała 
ze swą rodaczką, Heldman — 
6:0, 6:3. 

• * * 
MOSKWA. Podczas zawodów 

federacji Dynamo w Moskwie, 
23-letni Makarów uzyskał w rzu 
cie oszczepem 86,70 m. 

* * * 
POZNAŃ. Dużą niespodzian­

kę sprawili hokeiści wiejscy 
na trasie — ŁKS Rogowo, któ­
rzy w międzynarodowym tur­
nieju o memoriał im. Klemensa 
Maciaszczyka zajęli pierwsze 
miejsce, zdobywając na wła­
sność to cenne trofeum. Drugie 
miejsce zajęła Sparta Wrocław, 
przed Traktorem Oranienburg 

(NRD). 

ZARAZ po niedzielnym 
ogólnopolskim ^wyścigu 
kolarskim, rozegranym 

W Bytowie, rozmawialiśmy 
z trenerem bytowskiej Basz 
ty, Euzebiuszem Marcinia­
kiem. Zwrócił on uwagę na 
dobrą postawę naszych mło 
dych kolarzy w konfronta­
cji z zawodnikami woje­
wództw szczecińskiego i zie 
lqnogórskiego, wkrótce jed­
nak przeszliśmy na temat 
zasadniczy: Występ Czesła­
wa Langa w Montrealu i 
najbliższe starty tego uta­
lentowanego zawodnika. 

Wychowawca i opiekun 
Czesława Langa, podobnie 
zresztą jak prezes PZKol., 
Włodzimierz Gołebiewski, 
ocenia start bytowianina z 
myślą o przyszłości. 

— Ten zawodnik zrobił 
błyskawiczną karierę, usły­
szano o nim niedawno, a 

już dostąpił zaszczytu repre 
zentowania barw kraju, ma 
jącego przecież mocną po­
zycję w światowym kolar­
stwie. 

Trener 
Marciniak 
o występie 
w Montrealu 

Lang pojechał bardzo am­
bitnie, przegrał (dystans 4 
tys. m na dochodzenie) z 
późniejszym wicemistrzem 
świata. Jak na zawodnika 
mającego poza sobą tylko 
dwa sezony startów wypadł 
dobrze, a doświadczenie z 
Montrealu na pewno przyda 

mu się w dalszej karierze 
— mówj E. Marciniak. 

Na III OSM Lang zdobył 
dwa medale, na mistrzo­
stwach Polski juniorów wy­
walczył dwa tytuły, jest 
mistrzem Polski na dystan­
sie 4 km. 

Niemal wprost z Montre­
alu Lang jedzie na wyścig 
WTC w Warszawie. 

— Czeka go tam trzyeta-
powy ogólnopolski wyścig 
szosowy (1—3 września) — 
kontynuuje E. Marciniak. 
— W drugą niedzielę wrze­
śnia nasz zawodnik będzie 
startował w mistrzostwach 
Polski seniorów, a więc w 
gronie najsilniejszych. Bę­
dzie to start w je!dzie indy 
widualnej na czas, z udzia­
łem takich wybitnych spe­
cjalistów, jak Szurkowski 
czy Mytnik. Lang wraca do 
Bytowa 24 bm. (el-ef) 

W Montrealu 

I 

Nasz tandem 
w ćwierćfinale 

Mistrzami świata zostali: 
w sprincie amatorów — 
Czechosłowak Tkac, przed 
Krawcowem (ZSRR); w wyś 
cigacb za motorami —Breuer 
(RFN), przed Venixem (Ho­
landia) i Espinosem (Hisz­
pania). 

Polska drużyna w konku­
rencji 4 tys. m na docho­
dzenie została wyeliminowa­
na, uzyskując 11 czas dnia. 

Polski tandem: Kocot — 
Bek zakwalifikował się do 
ćwierćfinału. 

NA 
TROPIE 
BOHATERA 

Przygody 
rozbitka 

W roku 1709 sensocjq 
dnia stało się przybicie do 
londyńskieqo portu pew-
neqo statku kupieckiego, 
na którego ookładzie po­
wrócił do kraju Aleksan­
der Selkirk, Marynarz ów 
D^zeżył dość niezwykłe 
Drzygody. W ciągu czte­
rech i pól roku samotnie 
mieszkał na bezludnej 
wyspie Juan Fernandez. 
Do Anglii powrócił dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi o-
koliczności i był wówczas 
iuż na woół zdziczały. 

W 10 lat oóźniej uka­
zała się ałośna do dziś 
ksigżko Daniela Defoe 

. pt. ..Robinson Cruzoe", 
na które! powstanie b**-
pośredni wpływ wvwarły 
losy i przygody Selkirka. 

Traoiczna 
miłość 

,,Maria" Antoniego Mai 
czewskiego — pierwsra 
polska powieść Doetycka 
— wiqże sle z głośna hi­
storia potajemnie zawar­
tego w roku 1770 małżeń­
stwo skromnej szlachcian 
ki Gertrudy Komorowskiej 
i młodego magnata 
Szczęsneao Potockieao, 
svna możnego wojewody 
Salezego Potockiego, iwa 
neao „królikiem ziem ru­
skich". Gdy wiadomość o 
tyrti ślubie dotarła do ro­
dziców Szczęsnego, nowo­
żeńca wysłano pośpiesz­
nie za granice, o tymcza­
sem z rozkazu woiewody 
ieao kozacy naoadli na 
dwór Komorowskich "oro-
wadzajgc Gertrude. Brze­
mienna dziewczynę wrzu­
cono do nrzerebli w rze­
ce, zapobieanigc w ten 
okrutny sposób mezalian 
sowi, 

S7c?®tnv nie zaoomniał 
swej o'erwszei. prawdzi­
wie kochanel żony- Umie 
rał z medalionem Gertru­
dy no piersiach,..-

ro^mnłijchowicz 
i 

Dwie ornacie, a lecłen 
orototvo W wydanej w 
roku 1927 osobliwej po-

mssmmmmmm 

wteśd '„Nienasycenie" 
Stanisławo Ignacego Wit­
kiewicza niepoślednig ro­
lę gra generalny kwater­
mistrz Kocmołuchowicz —• 
satyrycznie potraktowana 
postać wszechwładnego 
dyktatora. W rok . pa 
przewrocie majowym ta­
jemnica ooli szynela było 
źródło inspiracji takiego 
portretu, kojarzącego się 
niedwuznacznie z osobq 
Piłsudskiego. 

Ten sam prototyp wiqże 
sie z tytułowa postacią 
„Generofn Bo tzc" Juliu­
sza Kadena-Bandrowskie 
ao. Tvm razem nie mamy 
jednak do czynienia z pa 
rodia ' satyra, lecz z to­
nacja apologetycznq. 

z „Emancypantek" 

7dnn"em wsoółczesnyrh 
Bo'esłowa Ppusa. do któ­
rych dotarła kciażka teao 
n'«ar7n ot. ,,Emnncvoant» 
ki" ołówna bnhotprka no 
wieści ma wiele ch^rak-
terv«łvr7nvch rysów Okta-
wi» Rodki^w^owei nierw-
szei żonv ^ł»-fonrj Żerom­
skiego. Podobieństwo to 
nie jest onryoadkowe. 
Prus piryjr'4n'o<"V sie Z 
autorem „Pooiołńw", pa­
tron ieao małżeństwa z 
Oktawia. orzer wiele Tat 
pozostawał nod urokiem 
dobroci i wdzięku tej ko­
biety W m^ł^nnce Żft-
romskieao widział — jak 
to niejednokrotnie pod­
kreślał ideał młodej ko­
biety. 

7 własnego 

życiorysu 

Wiele utworów literac­
kich — to oficialne bndż 
nieoficjalne, jawne lub 
zaszyfrowane, pełne lub 
treściowe outobiografie. 
Tok na przykład za nie-
nficialna autobioarofie 
O'tsta ,*'o Flauberto ucho­
dzi „Szkoło uczuć". a 
Jacka ' ondona „Mnr. 
tin Eden". Autobionrafi-
czna oozycja w twórczo-
i<--' Inmesa lovce'o i^st 
,.Portret artysty z czo^w 
młodości". Mok«vma Gor 
kieoo — cvH złoŻ^nv r 
frre^h pnwtaęri; ..rWoęiń 
s*.^" „WirĄJ !..*łzi" i 
^Moie u"'1"®ręvł<sfv" t  .Zbi-
cm ewo (Jniłowskieao — 
( it>/"r.rł7ieśr'a l«ł życia", 
a Aleksandrn Fn»drv — 
,,Trrv po trz"". Na wsnom 
nieniu z własnego żyr'o-
P'«U onnrfo 5*<;t ró»vn*07 
."'errwwfstość" Jerzego 
Putramenta. 

Wybrał rw 

Zupa była już gotowa. Na drugie danie pa­
ni Maigret usmażyła omlet z szynką i z fryt­
kami podała sałatę. 

— Bardzo jesteś zaabsorbowany? — za­
gadnęła. 

— Napotykam na pewne rzeczy, których 
nie rozumiem, a tego nie lubię. 

— Z kim pracujesz? 
Pani Maigret znała nazwiska inspektorów, 

najbliższych współpracowników męża. Wie­
działa, kto to są: Janvier, Lucas, Lapointe, 
Bonfils i wielu innych. 

Maigret wyjaśnił, że tym razem wybór 
padł na Lapointe'a. 

— Chcesz popatrzeć na telewizję? 
— Nie, nie chcę. Wolę przejrzeć gazety. 
Usadowił się wygodnie w fotelu, zaczął 

przeglądać gazety, myślał jednak o czymś 
innym. Głównie o Natalii: jak ona śmiała 
wyrzucić go za drzwi, jak mogła być tak or­
dynarna... 

Zdrzemnął się, gdy wtem obudził go dzwo­
nek telefonu. 

—- Hall o... Tak, to Ja... A, doktor Grenier... 
Słucham pana, doktorze... Co pan skonstato­
wał? 

— Pozwoli pan, że wpierw ja zadam pyta­
nie. Czy ten pan nosił zwykle kapelusz? 

Maigret zastanawiał się przez chwilę. 
— Nie widziałem tego człowieka nigdy 

w życiu, a nie pytałem żony o jego zwycza­
je... Chwileczkę... Ubierał się bardzo staran­
nie, ale starał się uchodzić za młodzika... Ra­
czej Wyobrażaj jo sobie z gołą głową... To 
bardziej niodn& 

— Sekcja wykazała, fe mia! zmiażdżoną 
czaszkę... Rozbitą na drobne kawałki. Musiał 
otrzymać nie jeden, lecz kilkanaśoia ciosów 
I to zadawanych z wielką ct!v~ 

— Coli nie snalasl pan, 

***** [MAIGRET * 

: MN CHtfl" 
PRZEŁOŻYŁA* Maria Wlsłowska 
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— Ani w czaszce, ani w żadnym innym 
miejscu ciała. Nie wiem, jakim narzędziem 
posłużył się sprawca: młotkiem, kluczem fran 
cuskim czy lewarkiem..; Najprawdopodobniej 
lewarkiem... Wystarczyłyby dwa czy trzy 
uderzenia, żeby zabić, ale morderca był wi­
docznie rozwścieczony i walił bez opamięta­
nia... 

— A ta dziura na wysokości pasa? 
— To z innego powodu... Zwłoki były Już 

w stanie kompletnego rozkładu i widocznie 
zaczepiły się pod wodą o jakąś kotwicę czy 
inny ostry, sterczący przedmiot. 

— Co pana jeszcze uderzyło, doktorze? 
— Pewien szczegół... Stopy zdeformowane, 

jedna prawie że odpadała od kości. Na obu 
kostkach ślady od przewiązania drutem... 
Nasuwa się przypuszczenie, że do nóg był 
przyczepiony jakiś ciężar, kamień czy coś 
w tym rodzaju... 

— Jak długo, zdaniem pana, zwłoki pozo­
stawały w wodzie? 

— Sprecyzować niepodobna- liniej więcej; 
parę tygodni. 

— Ile tygodni? Trzy, czteryt 
— MoiUrj®, Aha, jeszcze Jedno. W Wesn#-

ni ubrania znalazłem pęk kluczy. Dostarczę 
je panu jutro. 

— Dziękuję. To ważne. Będę czekał na pa­
na. 

— Lepiej będzie, jak pan kogoś przyśle po 
nie... Pan ma przecież ludzi do swojej dyspo­
zycji, panie komisarzu. 

— Oczywiście, Ktoś przyjdzie do pana ju­
tro rano. 

— Doskonale. No, a ja teraz wracam do 
domu, biorę gorącą kąpiel i kładę się spać... 
Miał pan rację: to była paskudna robota. 
Dobrej nocy, Maigret! 

— Dobrej nocy, Grenier... Dziękuję. 
Nazajutrz rano Maigret przyszedł do biura 

już przed dziewiątą. Pierwszą jego czynnością 
było posłanie jednego z inspektorów po klu­
cze do Instytutu Medycyny Sądowej. 

Do drz^i gabinetu Maigreta zapukał La­
pointe. Z wyrazu twarzy szefa odczytał, iż 
•darzyło się coś nowego. 

— Grenier telefonował do mnie — zaczął 
komisarz — sekcja wykazała, że Sabin-Le-
vesque został zamordowany tępym narzę­
dziem, jak to się pisze w raportach. Ciosy, 
zadawane z niezwykłą siłą. Do nóg przywią­
zano kamień czy jakiś inny ciężar, zanim 
wrzucono ciało do Sekwany... 

— To ważna informacja, szefie! 
— Na tym nie koniec. Doktor Grenier, 

przetrząsając kieszenie ubrania denata, zna­
lazł pęk kluczy... 

— Czytał pan gazety dzisiejsze, szefie? 
— Nie jeszcze. 
Lapointe udał się do sąsiedniego pokoju 

Inspektorów i przyniósł stamtąd plik gazet. 
Proszę przeczytać^. 
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